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Dotarł aż do Kancelarji zamkowej 


Na „sztandar” Związku Podoficerów Rezerwy 


WARSZAWA, 6. 6. (tel. wł, — G.. 
W sądzie okręgowym toczył się dziś 
charakterystyczny dla czasów obecnvch 
proces, Na ławie oskarżonych zasiada 
niejaki Tomasz Krzyżklewicz, który po- 
shodzi z inteligentnej rodziny i jest sy- 
nem inżyniera. 


Do pomocy dobrał on sobie wielo 
krotnie karanezo już oszusta Bogusława 
Zielińskiego i obaj zaczęli wyłudzać pie- 
niądze na rozmaite cele społeczne, — O- 
statnio Krzyżkiewicz wpadł na pomysł 
zbierania funduszów na sztandar War- 
szawskiego okręgu Związku  Podolice- 
rów Rezerwy. Podrobił odpowiednie 
pełnomocnictwa, kwitarjusze i t. p. i o- 
patrzony w te dokumenty rozpoczął ob- 
chodzić rozmaite firmy oraz dygnitarzy 
państwowych, naciągając ich na ofiary. 
W ten sposób naciągnął 24 osoby oraz 
szereg firm i instytucyj. Proceder szedł 
doskonale i to różzuchwaliło Krzyżkiewi 
cza tak, że zaproponował swemu towa- 
Tzyszowi naciągnięcie córki Prezydenta 
Rzplitej, p. Heleny Wisłockiej, obecnie 
ministrowej Bobkowskiej. We wrześniu 
ub. roku ćo kancelarji zamkowej zgłosili 
się obaj oszuści i wręczyli list Związku 
Podoficerów Rezerwy adresowany do 
córki Pana Prezydenta. W liście zawarta 
była prośba o ofiarę 300 zł. na uiundo- 
wanie sztandaru. 

Dołączono też pokwitowanie z odbio- 
tu tej sumy. Dyżurny wachmistrz żan- 
darmerił, nieuprzedzony o żadnej takiej 
delegacił, nie dopuścił oszustów do p. 
Wisłockiej, polecając im, aby zostawili 


Rymanów-Zdrój 


Szetewy  alkaliczno-słone  jedewo.bremowe 
I znakemite własne borowina 17731 
urocze położenie w lasaah podkarpackich 


Tani sezon wiosenny. 


Iaformacji udziela Zarząd Zdrojowy 


Powrót z Genewy 


WARSZAWA 6. 6. (tel. wł. G) Z Ge 
newy donoszą, że dziś o godz. 6 popo- 
łudniu min. Beck wyjechał stamtąd u- 
dając się z powrotem drogą na Berlin 
do Warszawy. 


Program pobytu Goebbelsa 
w Warszawie 


WARSZAWA, 6. 6. (tel. wł. — G3). 
Poseł niemiecki w Warszawie Moltke 
bawi od paru dni w Berlinie, gdzie oma- 
wia szczegóły pobytu Goebbelsa w War- 
szawie. Wraz z Goebbelsem przybędzie 
dwóch wyższych urzędników z niemiec- 
kiego ministerstwa propagandy. Minister 
Goebbels zabawi w Warszawie jeden 
dzień. 

Program pobytu przewiduje konfe- 
rencję prasową, odczyt za imiennemi 
zaproszeniami, Śniadanie wydane przez 
prezesa Polskiej Unji Intelektualnej prof. 
Zielińskiego, a wieczorem obiad i raut 
w poselstwie niemieckiem. 


== 


list i pokwitowanie, a na drugi dzień 
zgłosili się po wynik prośby, Po wyj- 
| ściu oszustów zainteresował się pozo- 
stawionym listem dyżurujący wach- 
mistrz, a czytając go, zauważył przero- 
bioną datę. Wobec tego zadzwonił do 
Związku Podot, Rez. i tu kategorycznie 
mu oświadczono, że żadnej delezacii na 
Zamek nie wysyłano. 

Gdy na drugi dzień oszuści zjawili 


się na Zamku, obu aresztowano. Krzyż- 
kiewicz z początku próbował skierować 
śledztwo na fałszywe tory, lecz wresz- 
cie przyznał się do winy. Zieliński nato- 
miast twierdzi, iż nie wiedział, że Krzyż- 
kiewicz nie jest delegatem Zw. Podof. 
Rez. Przypuszczał, że ma przed sobą 
właściwego inkasenta, który prosił go, 
aby razem chodził po rozmaitych insty- 
tucjach, gdyż to robi lepsze wrażenie, 


p A 
Dużo 


ciekawych informacyj 
zawiera dział ogłoszeń 


„Kurjera” 


18932 


obiecując wypłacić 5 procent od zainka- 
sowanych pieniędzy. Sprawa rozpoczęła 
się dość róźno, tak, że wyrok oczekiwa: 
ny jest dopiero w nocy. 

—— 


Pismo do p. wojewody Kwaśniewskiego 


| organizacji, ani zarzutu przygotowywa | go z więzienia św. Michała do sędziego 


Kraków, 7 czerwca. 

Tak wogóle z powodu aresztowania 
członków Stronnictwa Narodowego w 
lokalu przy ul. Urzędniczej dnia 29 ma- 
ja br., jak z powodu obchodzenia się z 
aresztowanymi wniósł krakowski pre- 
zes Stronnictwa Narodowego, były ku 
rator p. Wincenty Sikora pismo do p. 
Wojewody Kwaśniewskiego, 

Zaznaczył. że śledztwo nie potwier- 
dziło ani zarzutu uależenia do tajnej 


nia ekscesów antyżydowskich. Aresz- 
towani doznali dotkliwego uszczerbku 
w swych zajęciach, mianowicie robot- 
nicy, utrzymujący rodziny, pozostawili 
je w nędzy, akademicy, mający w czer 
wcu zdawać ostatnie egzamina, mogą 
tę przerwę w pracy odpokutować nie- 
skończeniem studjów. Jednego z aresz 
aewanych, mgr. Stanisława Drobińskie 
| go zakuto w kajdany, przeprowadzając 


Śledczego na ul. Kanoniczną 9, a więci 
przez przestrzeń kilkudziesięciu kro- 
ków. Innego z aresztowanych umiesz- 
czono znów pomiędzy pospolitymi zło- 
czyńcami. Z tego powodu zwraca się 
b. kuurator Sikora do p. wojewody, 
prosząc go o zbadanie sprawy i ewed- 
tualne ukaranie winnych. 


=——©— 


Długi wojenne a Polska | 


WARSZAWA 5. 6. (tel. wł. G) Dnia 
15 czerwca upływa termin płatności 
raty długu wojennego Polski w Stanach 
Zjednoczonych. Rata ta jak i poprzednie 
nie będzie zapłacona, natomiast rząd 
polski wysłał do Waszyngtonu notę 
stwierdzającą, że Polska naogół płaci 
swoje zobowiązania, ale co do długu 


wojennego, to już w grudniu 1932 roku 
zwróciła się do rządu amerykańskiego 
Z propozycją rozpoczęcia układów o re 
wizję sposobu spłaty tego długu oświad 
czając jednocześnie, że do zakończenia 
tych rokowań wstrzyma się z wpłatami 
Na tem stanowisku rząd polski stoi w 
dalszym ciągu. 


Bandyci obrabowali całe miasteczko 


BUENOS AIRES 6. 6. (PAT) Nonce 
szą z Meksyku, 
ku kudziesięciu napadli na m'as::*: vo 
Sonta Domingo de Armenia i re sracze 
niu walki z oddz. miejscowej policit, 


że bandyci w liczbie | 


który rozbili, obrabowali całe miastecz 
ko, przyczem zamordowali kilka osób. 
| Władze centralne wysłały na miejsce 
| wypadku oddział wojska, który zorgani 
| zował Pościg za bandytami. 


Poczty peronowe "77 


Od 15 czerwca 1934 na stacjach 
Lwów, Przemyśl i Stanisławów zostaną 
uruchomione poczty peronowe. W cza- 
sie postoju pociągów podróżni będą mo- 
gli nabyć u listonoszów na peronie zna 
czki i kartki pocztowe, otrzymać blan- 
kiety telegraficzne wysłać listy i kartki 
polecone i zwykłe w obrocie krajowym 
i zagranicznym oraz telegramy w obrę 


bie całego kraju. 
= 2 


Elegancka Pani nesi letnie abuwie 


LEO FLEXSIBLE 


1072 Lwów, Legjonów 29 


$ojusz obronny francusko - sowiecki 


LONDYN 6. 6. (PAT) „Times“ ostro 
atakuje Francję za jej taktykę w Gene- 
wie. Dziennik twierdzi, że obrady pre- 
zydju:n konferencji rozbrojeniowej przy 
czyniły się do wyjaśnienia sytuacji. 

Zdaniem „Timesa“ jasnem jest obez- 
nie, że Francja i Rosja zmierzają do u- 
trwalenia systemu sojuszów obronnych 
wymierzonych przeciwko Niemcom. W 
poszukiwaniu bezpieczeństwa Francuzi 
zrezygnowali z nawrócenia W. Bryta- 
nji i rzucili się w objęcia Rosji Sowiec 
klej. Może nie zdają sobie sprawy z te 
go, że instrukcje, jakie posiadają dele- 
gaci W. Brytanii pozwoliłyby na dysku 
towanie praktycznych gwarancyj bez- 
pieczeństwa nawet bez uprzedniego 
porozumienia co do rozbrojenia, gdyby 
tylko Niemcy hyły obecne. 

„Times”* podkreśla, że potrzebą zbli 
ženia ze względów bezpieczeństwa 
Francji do Rosji Sowieckiej nie jest o- 
czywista wobec porozumienia francusko 
niemieckiego w sprawie Saary, o ile 
Hitler istotnie miał na myśli, że Saara 


| jest ostatnią kością niezgody między 
Francją i Niemcami, Dziennik wyraża 
pod adresem  Litwinowa podejrzenie, 
że bynajmniej nie chodzi mu o interesy 
Francji. Sowiety zdaniem „Timesa“ pra 
£ną tylko zapewnić sobie straż francus 
ką dla zabezpieczenia tyłów w razie 


skierowania wysiłku na Wschód. Z te- 
go powodu twierdzi „Times“ propagan 
da komunistyczna w armji francuskiej 
ustała od czasu, gdy minister Barthou 
i Litwinow doszli do porozumienia co 
do paktu wzajemnej pomocy- 


Przygotowania do „Swięta Morza” 


Według nadchodzących z terenu ca- | dania 


tegorocznemu  „Świętu Morza“ 


łej Polski wiadomości, zbliżają się już ku | charakteru zbiorowej manifestacji naro» 


końcowi prace 
miejscowych komitetów „Święta Morza 

Obok zawiązanych w miastach wo- 
jewódzkich komitetów „Święta Morza“ 
powstało kilkaset komitetów powiato- 
wych. prowadzących skoordvnowaną i 
planową akcję. 

Ze specjalnem uznaniem pod! rel? 
należy niezwykle serdeczne ustosunta 
wanie się społeczeństwa do rzucones 
przez Ligę Morska į Kolonialną hasta n 


é 


nad zorganizowaniem | dowej. 


Poza uprzednio już wciągniętemi do 


pracy organizacjami zgłaszają samorzut 
nie swój akces coraz to nowe związki i 
stowarzyszenia, pragnące Ściśle współ- 
pracować z  mieiscowemi 


c komitetami 
„Swięta Morza“. 


Ce T 
DAJI GROSZ NA LOPP. 


„KURJER" z dnia 8 czerwca 1934 


Kij w mrowisku 


Zaproszony przez „Polską Unię Inte- 
lektualną“ przybywa do Warszawy dnia 
13 bm. niemiecki minister propagandy 


Goebbels dla wygłoszenia odczytu o 
ideologii narodowo - socjalistycznej. 
Polskiej Unii Intelektualnej,j na której 


czele stoi prof. Tadeusz Zieliński, nikt 
nie może podejrzewać o uleganie wpły- 
„wom Obozu Narodowego. Ani więc mo- 
wy o „endeckiej intrydze“. Trudno tak- 
że sobie wyobrazić. aby minister jedne- 
go państwa odwiedzał stolicę drugiego 
bez porozumienia się z jego rządem, 

Tem boleśniej odczuli Żydzi tę wi- 
zytę, która musiała im się wydać cio- 
sem zupełnie nieoczekiwanym z dwóch 
stron, z których spodziewano się życzii- 
wej neutralności j serdecznej opieki. Po- 
syrały się wyrazy niezadowolenia, do- 
cinki, nawet pogróżki, Istny kij w mro- 
wisku. Naturalnie atak idzie na Unję, po 
któret przecież nie spodziewano się cze- 
goś takiego, i na sędziwego wielkiego 
filozofa. Drugi czynnik zaczepiać byłoby 
niepolitycznie. Ale żal serce przenika. 
My na was chlebem, a wy na nas ka- 
mieniem... 

Nietylko rozkrzyczały się gazety ży- 
dowskie, ale I Koło Żydowskie wyraziło 
przez Agencję Żydowską Telegraficzną 
swe rozgoryczenie ,że ,najbezwzględ- 
ułejszemu propagatorowi rasizmu dano 
możność głoszenia swych haseł ; podsy- 
cania nienawiści rasowej w Polsce". 
Co więcej. delegacia posłów żydowskich 
wybiera się do p. ministra spraw we- 
wnętrznych. 

Swego czasu działali Żydzi polscy 


Ucywki z 
Jak się robi rozłamy? 


Pod powyższym tytułem streszcza 
„Głos*, wychodzący w Poznaniu ..dwu- 
tygodnik polskiej myśli narodowej“ (tej 
prawdziwej) w nrze z 5 czerwca uzys- 
kaną przypadkowo tajną instrukcię par- 
tii komunistycznej o robieniu rozłamów. 
Wiadomo, że komuniści są mistrzami 
techniki łowienia ludzi i umieją ich po- 
tem doprowadzać do punktu, na którego 
wymienienie wzdrygnęliby się z odrazą, 
gdyby od początku szczerze z nimi mó- 
wiono. To też niejeden uczył się od ko- 
mun'stów, niejeden zresztą zapewne 
własną przemyślnością doszedł do zbli- 
żonvch metod. 

Nie od rzeczy więc będzie w chwili 
obecnej powtórzyć parę urywków z ar- 
tykułu. 


Trzy etapy 


Do ugrupowania, które ma być roz- 
sadzone, przydziela się specjalnie wy- 
ćw.czonego „technika“. Działalność jego 
obejmuje trzy etapy. 

„Pierwszym z tych etapów jest zwra- 
canis uwagi członków organiracji na 
zachodzące rozbłażności między idzolo- 

gia, czy programem tej organizacji a 

zastosowaniem tej ideologji i programu 

w praktyce. Niema środowiska lud". 

kiego, w którem takie rozbieżności mię. 
dzy programem a raalizacją by nie Zaa 
chodziły, Natura ludzka jest ułomna — 
ideały nie są nigdy w całej pelni asiq- 
gane, — zarówno realizacja wskut»k za. 
niedbań i uchybień nigdy w całe; pełni 
nia pożąda za doktryną, jak i doktryna 
i program wskutek ułomności ludzkiego 
umysłu, nigdy nie są w całej pełni 
zgodne z wymogami życia, W organi. 
zacji zdrowaj ł żywotnej m3 miejec3 
ciągła dążność do wyrównywania roz- 
bieżności między teorją a praktyką — 
zarówno drogą podciągania praktyki dn 
wymagań teorji jak drogą korygowania 
wji z punktu widzenia doświadcz:ń 
praktyki. Ale całkowite wyrównanie nie 
nastęr ujs nigdy' i pewna rozbieżność mię 
dzy teorją a praktyką istnieje niezmien- 
nie, Otóż zadaniem „technika, jest tę 
r zbieżność podkreślać i agitacyjnia roz. 
timuchiwać, „Tzchnik* nie.ataxuje ide. 
olbeji organizacji — on tylko ņpowia- 
da, że nie jest ona wprowadzona w 
czvn., Dzięki skłonności ludzkiej do 
he myślnego powtarzania zastywzanych 
zdań, twiedzania jego szerzą sig za po. 
średnictwem innych, są roztnząsane, roz- 
głaszane i dyskutowane, a nieraz także 
1 wyolbrzymiane, albo przekręcane. Do. 
chodzi wreszcie do tego, iż przaświadcze. 


przez sztadlanów, którzy zaskarbiali 
dla nich z pewnemi wydatkami życzii- 
wość władz i sejmików, ale pilnie strz*- 
gli się publicznych wystąpień. Dziś nie- 
wątpliwie najważniejsze posunięcia po- 
lityki żydowskiej także odbywają się 
pocichu. Ale równocześnie ukazują się 
„urzędowe“ enuncjacje, roztelegrafowa- 
ne po całym świecie. 

Rzecz jest stanowczo gorsząca i nie” 


dopuszczalna. Polska ma prawo pozwa- 
lać na przyjazd obcych gości. Żądać od 
niej, aby zabroniła pobytu ministrowi 
państwa z którem pozostaje w dyplo- 
matycznych stosunkach. i to w ostat- 
nich czasach w dobrych stosunkach — 
jest równocześnie nonsensem ze wzglę- 
du na treść i bezczelnością ze względu 
na samo zabranie w takiej sprawie 
głosu. 


Kwestia Saary 
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A teraz co myśli Obóz Narodowy 4 
przyjeździe p. Goebbelsa? Otóż zdaje 
on sobie sprawę, że propaganda nis- 
miecka ma różne działy — i nie wszyst- 
kie mogą być nam sympatyczne. Sądzi- 
my jednak, że odczyt w Unii Intelektu- 
alnej nie będzie zawierał nic takiego, 
coby mogło tLrazić nasze uczucia, 
owszem, że nacechowany będzie kurtu- 
azją. A poznanie z pierwszej ręki ideo- 
wego podłoża wielkiego ruchu nacjona- 
listycznego musi nas pociągać. Będzie- 
my bacznie słuchali j rozważali, bez 
względu na stosunek do sprawy Koła 
Żydowskiego, Żydowskiej Agencji Te« 


4 


A 


| legraticznej, Naszego Przeglądu i t. d. 


Przed decyzją Ligi Narodów 


Głos Rene'go Pinon 


Temperatura polityczna w Europie 
podnosi się z dniem każdym. Dzieje się 
to przedewszystkiem pod wpływem 
zbrojeń niemieckich i tej taktyki, jaką w 
stosunku do planów niemieckich uprawia 
dotąd rząd Wielkiej Brytanii, Bierność 
Anglii, jej pobłażliwość w stosunku do 
zbrojeń niemieckich, tułające się dotych 
czas po prasie angielskiej teorje, że nie 
można przez czas dłuższy trzymać Niem 
cy w stanie częściowego tylko rozbroje- 
nia, sprawiają, że III Rzesza z coraz 
większym tupetem wysuwa swe preten- 
sje terytorjalne, — narazie przedewszy- 
stkiem na terytorium Saary. Ciekawe 


niem vgólnem staje się poglad, ż2 „w 
organizacji coś jest nie w porzą 1ku*, 

„..Ten pierwszy etap w organizacji 
wątłej trwa zapawne tylko tygodnie, —- 
w organizacji zdrowej i silnej trwa cała 
lata, Drugim etapem jest korzystanie z 
autorytetu osób, stojących na czał. orga. ' 
nizacji* 


Wyzyskuje się ich aios i drobne 
omyłki, które zdarzają się każdemu, wy- 
olbrzymiając je jak najbardziej. 

„Drogą pokątnych rozmow, drogą 
rozpuszczanych pogłosek, plotek luo 
sprytnie ukutych i mających pozorne ce- 
chy prawdopədobieństwa oszczerstw, 
utrwala się w danej organizacji mni.- 
manie, że ludzie stojący na j3j czele, 
nie są odpowiedni, I w tym stasie n'e- 
ma ataku na ideologję organizacji a 
nawet, przeciwnie, nieraz ma micjsz» 
powoływanie się na nafhardzi»j ortodok. 
syjna jej zasady, 

Następuje trzeci etap. Jest : nimi dv. 
konanie formalnago rozłamu. „T:chnik* 
obiera jako pretekst dla rozłamu pierw 
szą lepszą błahą kwestję, którą stara 
się uczynić kwestją dnia Na gruncie 
przygotowanym przez poderwanie wiary 
w organizację i jej kiarowników, roza 
łam udaje się zazwyczaj łatwo, 


Co po rozłamie ? 


Ale na tym etapie rzecz się nie l.»ńczy 
Gdyby akcji nia kontynuowano grupi 
oderwana nieuchrannieby do macierzy. 
stej organizacji powróciła — bądź ja: 
ko całość, bądź drogą stopniowego prz?- 
8ypywania się pojedyńczych jj człon. 
ków. Rozłam bowiem wywołany sztus*. 
nie, nie ma warunków do trwałego ist. 
nienia bez dalszej podniety zewnętrznej, 

„Technik“, — tan sam inb inny, 
przysłany na jego miejsce, — działa w 


grupie oderwanej nadal. Zadaniam jego 


jest podtrzymanie w tej grupie ciągłego 
farmentowania sprzecznych dążeń 
„Technik“ przeszkadza skrystalizowa. 
niu się ideologji rozłamowej, Ma nie byś 
wiadomsm w imię czego rozłam nastą- 
pił: nie chədzi o różnicę, — grupa odar- 
wana rzekomo wyznaję tę samą ideolo- 
gig, co organizacja macierzysta, tylk? 
.pragniə ją lepiej i skuteczniej wcielaź 
w czyn, z drugiej strony rodzą sie w tej 
grupie różne dążenia nowe, nieraz wy. 
łączające się wzajemnie, — ale nie sta. 
ją się one idaologją całości. W rezulta. 
cie powstaje ideowy chaos, w którym 
właściwy kościec ideowy się zatraca — 
i w którym dopiero z czasem można 
będzie ziarno nowych, ohcych dotych- 
czasowemu kiarownikowi hasl rzucić 


Nielada mistrzami są ci komuniści! 


<= 


uwagi poświęcił sprawie tej w numerze 
czerwcowym „Revue des deux Mondes“ 
jeszcze przed ustaleniem przez Ligę Na- 
rodów warunków plebiscytu, wybitny pi 
sarz polityczny, znany już naszym Czy- 
telnikom publicysta Renć Pinon: 

» Samo w sobie zagadnienie Saary 
Jest bardzo proste, Według brzmienia art, 
49 Traktatu Wersalskiego  terytorjumi 
Saary jest oddzisione od Niemiec i prze- 
kazane Lidze Narodów, jako wykonawcy 
woli mocarstw sprzymierzonych, Zarządza 
tą prowincją Komisja, mianowana przsz 
Radę Ligi. Po upływie lat piętnastu, — 
a więc w roku 1935, miezkańcy Saary, 
liczący obecnie 859.000 mają sami zade- 
cydować o swolm losie i wybrać pomiędzy 
trzema alternatywami: przyłączenie do 
Franoji, przyłączenie do Nilamiao lub 
utrzymanie ckacnego stanu, t» znaczy 
autonomję pod zarządem Ligi Norodów, 

Obecnie ohodzi o to, ażeby zerganizo:- 
wać plebisoyt i tu. właśnie jest trudność: 
bowiem Liga Narodów nie  roznorządza 
żadnemi siłami zbrojnam:, mogącami za- 
pewnić ludności możność szozersgo wypo- 
wiedzenia swoj woli, Niemcy kilkakrotnie 
nsiłowały nawiązać z Francją rokowanie 
bezpośrednio, których celem była wejścia 
w posiadanie Saary baz plebiscytu, Roko - 
wania wstępne miały miejsos w roku 1036 
| pomiędzy panem Pernat, ówczasnym ml. 
nistrem Robót Publicznych i przedstawi 
cielem Pieichu. Rokowania te nle dopro- 
waziły do skutku, ponieważ Francja nis 
ma tytułu do zrzekania się tego, co należy 
do Ligi Narcdów. Jednakowoż w tym 
okresie wydawało się oczywistem, że Fran 
cja nie jest zainteresowana w przeprowa. 
dzaniu plebiscyiu, który musiałby wy- 
paść na korzyść Rzeszy, 

Zagłębie Saary nin jest już owym spo- 
kcjnym kantonem rolniczym, jakim było 
w roku 1815, kiery liczyło niecałe 200 ty- 
sięcy mieszkańców, Kopalnie węgla [1 
wielki przemysł ściągnęły «Je tej pro. 
winojł z ubogiego wschodu niemieckiego 
setki tysięcy ludności, przesiąkniątej du- 
chem pruskim, Wynik głosowania na ko. 
rzyść Rzeszy nie ulegał wątpllwości, Ka- 
tolicy i socjaliści, dwie najkacńziej wpiy- 
wowe grupy polityczne, na kłórych opia- 
rały się podówczas rządy w Beriinie, byli 
zilecydowani do oddania swych głosów na 
korzyść Niemiec, Z chwilą npanowania 
władzy przez Hitlera sytuacja zmieniła 
się zasadniczo, Wprawdzie większość lud. 
ności, za wyjątkiem odłamu od roku 1813 
tradycyjnie ciążącego ku Franci}, nie stata 
się bardziej skłonna do połączenia z 
Francją, lecz obserwując to, co się dzieje 
w Niemczeh pod rządami koszul brunat- 
nych, zaczyna ona cenić dobrodziejst'we 
ustroju liberalnego, broniącego ją od prze. 
moy rasizmu hitlerowskiego i dającegi 
możność organizowania życia gospodarcze- 
go zorjentowanego w kierunku Francji, 


Katolicy, socjaliści I komuniści widzą, jak 
towarzysze ich są maltretowani w Niem. 
czech, jak hitlerowcy pastwią się nad nimi 
w obozach koncentracyjnych i czują się 
dobrze pod władzą międzynarodową G3- 
newy, która daje im możność przoy i bn- 
gacenia się, Pomimo, iż 85 proe. 'udności 
należy do tak zwanego „Niemieckiego 
Frontu", zorganizowanego pod naciskiem 
niesłychanej propagandy, jednak zdaje się, 
Że gdyby ludność ta miała  niczem 
nieskrępowaną możność tajnego głosowa- 
nia, wypowiedziałaby sią na w swej wiek. 
szośoi za utrzymaniem rządów międzyna- 
rodowej Komisj. W tych waruakach de. 
cydujące znaczenie posiada zanawnienie 
należytej formy głosowania, niczem nia. 
skrępowanego. Jeżeli jednak mieszkańcy 
Saary nie będą mieli pewności, że nle 
grozi im zemsta rasistów niemieckich, © 
której już teraz szeroko i zlube”cią mówi 
się w Niemczech, wówczas w olorzymiej 
swej większości wypowiedzą się za po- 
wrotem do Rzeszy. Poco mieliby poświęcać 
się dla sprawy, której nikt nie broni na. 
leżycie? _ _.. 

Sprawa ta ma dla rządów Hitlera zna: 
czenie pierwszorzędne, Przedewszystkient 
chodzi tu o los prwincji, która pd roku 
1815 należała do Niemiso, (Hosowanis fary 
na Korzyść rządów Ligi Narodów byłoby 
dle hitleryzmn katastrią, wszyscy hawiam 
w Niemczech pamiętają, że przed dojściem 
Hitlera do władzy ludność Saary była go- 
towa głosować na rzecz Niemiec' 

Na terenie tej sprawy rozgrywa się, 
pisze dalej autor artykułu, konflikt dwu 
zasad: łacińskiej zasady woli narodów 
i germańskiej zasady rasy, w imię której 
wolno zamącić pokój całego Świata, aże» 
by narzucić Europie panowanie niemiec- 
kie. Minister Propagandy III Rzeszy, 
Goebbels, mówiąc do zgromadzonej dele 
zacji ludności Zagłębia Saary, rzucił w 
dniu 6 maja br. te znamienne słowa: 

„ Niech się dziś dzieje, co choe. Niemcy 
odnalazły samych sieble i mogą stawiać 
ozoło nietylko Francji, lecz i Lidze Naro- 
dów. Niemcy nie mają już, — fax to było 
w roku 1918, — partyj i klas, Nis pozwolą 
się one powodować Żadnemu na świecie 
narodowi. W sprawie Saary niema dia 
nas ani odwrotu, ani kompromisu,” 

Wskazując te nastroje niemieckie, 
René Pinon podkreśla konieczność prze- 
ciwstawienia im ze strony Francii i Ligi 
Narodów realnych gwarancyj, zapewnia 
jących ludności swobodę wypowiedzenia 
się, inaczej Saara stanie się terenem da] 
szej ekspansji tego germanizmu, który, 
zorganizowany w Trzeciej Rzeszy, dąży 
do niczem nieograniczonego panowania 
nad światem. wbrew woli narodów. 
wbrew wszelkim prawom boskim i ludz- 
kim. 


Rozstrzygnięcie Ligi Narodów 


W dniu 4 bm. Liga Narodów ustaliła 
na podstawie wniosków dotyczącej ko- 
misii sprawę plebiscytu. Komisarzem ple 
biscytowym został przewodniczący ko- 
misji Włoch Aloisi, do boku dodano mu 
Hiszpana i Argentyńczyka. 

Giosowanie odbędzie się 13 stycznia 
1935 (t.j. w niedzielę po 15-ej rocznicy 
wejścia w życie traktatu wersalskiego). 
Termin ten jest wyrazem  ustępliwości 
Francji, przypuszczano bowiem, że bę- 
dzie oña żądała odłożenia plebiscytu 
ż powodu stosunków panujących w 
Niemczech i działających również na te- 
renie Zagłębia Saary, 


Natomiast zwycięstwem francuskiem ` 


| jest oświadczenie obu zainteresowanych 
rządów, że nie będą wywierały nacisku 
podczas głosow. i nikogo nie będą prze- 
Śladowały później. Oświadczenie to jest 
ze strony Francii tylko formalnością; 
idzie o Niemcy, w których zapowiadano 
i jedno i drugie. 

Uchwała Ligi stwarza także osobny 
trybunał do spraw plebiscytowych, zło- 
żony z nominatów państw neutralnych, a 
mający urzędować jeszcze przez rok po 
głosowaniu. Wzmacnia również pol'cię 
kontyngentem neutralnym. .Jednem sto- 
wem daje gwarancję, że plebiscyt odbe- 
dzie się bez teroru hitlerowskicga 


—— 
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„KURJER* z dnia 8 częwea 1934 


Niewypłacalność Anglii 


Sytuacja doprowadzona do absurdu 


_ LONDYN 5. 6. (PAT) Rząd amery- 
kański sprawił bbrytyjskiemu  kancle- 
rzowi skarbu Chamberlainowi nieocze- 
kiwany zawód, ogłaszając natychmiast 
notę brytyjską doręczoną wczoraj wie- 
czorem w Waszyngtonie, wskutek cze- 
go poranne dzienniki londyńskie otrzy- 
mały jej treść z Ameryki jeszcze o go- 
dzinie 1 po północy i przyniosły ją dziś 
w porannych wydaniach, uniemożliwia- 
jąc Chambberlainowi wywołanie w IZ- 
bie Gmin odpowiedniego efektu swem 
oświadczeniem. 

Reakcja w Londynie była jednak na 
ogół słaba. Giełda prawie zupełnie z 
zareagowała na fakt wstrzymania przez | 
W. Brytanię wypłaty długów wojen- 
nych. Niektóre bardziej konserwatywne 
koła City były pod wrażeniem pewnej 
depresji, z racji samego faktu niewy» 
płacalności brytyjskiej, jakkolwiek do- 
skonale zdawano sobie sprawę z tego, 
jest to niewypłacalnoŚć techniczna wzzl 
teoretyczna, która bynajmniej nie wpły 
nie ujemnie na pozycję moralną i pre- 
stiż finansowy W. Brytanii. Naogół 
w City przeważały uczucia pewnej ul- 
gi, że rząd wreszcie zdobył się na ten 
krok, który wisiał nad Brytanją jako 
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WYŁACZNY SKŁAD 
A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 
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nieodwołalna koniezność już od dłuż- 
szego czasu. Powszechnie uważają w 
City, że ustawa gen. Johnsona, nakazu- 
jąca wliczenie tych nawet państw, któ- 
re płacą symboliczny awans, do nie- 
wypłacalnych, znakomicie pomogła rzą 
dowi brytyjskiemu do obecnej decyzii 
i do dopdowadzenia sytuacji do absur- 
du, w jakim istotnie sprawa dłuugów 
przedstawia się dzisiaj, 


W City zdają sobie sprawę, że bar- 
dzo wiele czasu upłynie, zanim W. Bry 
tanja i Stany Zjedn. doidą do iakiegoś 
porozumienia w sprawie załatwienia 
kwestji długów. W City obliczają ten 
okres czasu na mniej więcej 2 lata, pod 
kreślając, że w danej chwili różnica 
pomiędzy obbu rządami są tak olbrzy- 
mie iż trudno się spodziewać załatwie- ° 
nia ich w szybszym czasie. 


| nego Józefa 
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Dr. A. Karczyński 


ORDYNUJE JAK W LATACH POPRZEDNICH 
W WILLI „SZYSZKA“ 1131 


Ładny „skok” 


BORYSŁAW, 6. 5. (PAT). Wczoraj 
nieznani sprawcy skradli z mieszkania 
borysławskiego przedsiębiorcy budowla- 
Godla kasetkę, w której 
znajdowało się 5.000 dolarów amer, w 


| zotówce. 


Ostre starcia na. Konferencji Rozbrojeniowej 


Pojedynek dyplomatyczny Barthou - Henderson 


GENEWA, 5. 6. (PAT) W dniu dzi- 
siejszym pouine obrady prezydjum Kan 
ierencji Rozbrojeniowej ro wznowieniu 
posiedzenia noleżały do najbardziej 
burzliwych, , jakie zanotowano w kro- 
nikach genewskich. Podobnie jak wczo 
raj, 4-godzinne te obrady nie dały żad- 


nego rezultatu i zostały w atmosferze | 


ogromnego podniecenia, wywołanego 
niezwykie ostrym atakiem Hendersona 
przeciwko min, Barthou, odroczone do 
jutra. 

Na początku posiedzenia wydawało 
się niewykluczone, że rezolucja propo- 

nowana przez Hendersona i przed- 
stawiona przez niego jako próba pogo- 
dzenia 2 sprzecznych tez, które ujawni- 
ły się wczoroj, zostanie z pewnemi po- 
prawkami przyjęta przez prezydium, 
jednakże w czasie przerwy w posie- 
dzeniu min. Barthou przestudjował do- 
kładnie tekst rezolucji i zdecydował się 
wystąpić przeciwko temu projektowi, 
rrzesądzając tem samem jego losy. 

Barthou zabroł głos po przemówie- 
niu min. Edena i bar. Aloisiego, którzy 
w imieniu W. Brytanii i Włoch wyra- 
żali zgodę na propozycję przewodni- 


Ogłoszeniami trzymał w reku prase 


PARYŻ 5. 6. (PAT) W czasie prze- | nia na ogólną sumę 400.000 fr., Tenrnps 


słuchania agenta ogłoszeniowego T-wa | i Paris-Midi po 15.000. 


„Fonciere* wyszło na jaw, któremu pi- | Liberte i Journal des Debats po 5.060 


smu i na jaką sumę zostały udzielone 
ogłoszenia tego towarzystwa, założone 
go przez Stawiskiego. 

Journal, Matin Petit-Parisien, Echo 
de Paris, i Excelsior otrzymały ogłosze 


fr. Prasa finansowa i tygodniki otrzy- 
mały ogłoszenia na łączną sumę I mil- 
jon 100 tys. fr, prasa prowincjonalna 
na 200.000 fr, 


incydenty wesieńskoudORGW(AŃCK 
przed forum Ligi Narodów 


GENEWA 5. 6. (PAT) Rada Ligi Na 
rodów zajęła się dziś sprawą incyden- 
tów granicznych węgiersko-„ugosłuciań 
skich. 

Przedstawiciel Weęgier Eckhardt 
przedstawił względy, które skłoniły 
jego rząd do zwrócenia się ztą sprawą 
do Ligi Narodów. Węgry pragną unik- 
nąć koniliktów z Jugosławią. Nie chcą 
oskarżać, a jedynie szukają środków 
zaradczych, któreby pozwoliły usunąć 
trudności i incydenty na pograniczu 
Węgier. Incydenty te pociągnęły za so- 
bą w ciągu ostatnich lat Śmierć 15 o- 
sób, Ponadto ludność węgierska w pa- 
sie pozranicznym natrafia na liczne trud 
ności w swem życiu codziennem. Przed 
stawiciel Węgier wyraził gotowość swe 
go kraju do nawiązania bezpośrednich 
rokowań z Jugosiawią celem wyelimi- 
nowania przyczyn i incydentów i przed 
stawił główne życzenie swego rządu 
utworzenia komisji mieszanej w celu 
zlikwidowania incydentów. 

Delegat Jugosłowiański Foticz dał 
wyraz zdziwieniu swego rządu, że w 
trakcie rokowań węgiersko-jugosłowiań 
skich rząd węgierski nagle wniósł skar 
ge do Ligi Narodów. Co się tyczy przy- 
czyn incydentów, to delegagt Jugosła- 
wji widzi ie w akcji terrorystycznej 
przeciwiugosłowiańskiej, która ma swą 
siedzibę na Węgrzech. Od końca roku 
1931 normalny system pograniczny nie 
tnoże funkcjonować. gdyż strefa pogra- 
niczna stala się ziemią obiecaną dla o- 
SÓD które pracują przeciwko porządko- 
wi publicznemu i integralności tervtor- 


jalnej Jugosławii. Ułatwienia graniczne 
zostały nadużyte do wysyłania do Ju- 
gosławii materjałów wybuchowych, ma 
szyn piekielnych i agentów  terrorys. 
tycznych. Emigranci polityczni znajdu- 
ją na Węgrzech gościnność. Powstały 
tam bandy dla popełniania zamachów. 
W pewnych wypadkach terroryści ju- 
gosłowiańscy spotykali się nie tylko z 
życzliwością, ale wprost z poparciem 
władz węgierskich. Bandyci j terrory- 
Ści, skazani w Jugosławii, nie bbyli na 
Węgrzech przytrżymywani.  Wszyst- 
kie zamachy na terytorium jugosłowiań 
skiem były dokonywane zapomocą ma- 
terjałów, otrzymanych z Węgier. Sytu 
acja może ulec odprężeniu tylko przez 
zmianę atmosfery. Węgry nie dotrzy- 
mały swych zobowiązań międzynarodo- 
wych, pozwalając na przygotowanie 
na swem terytorjum akcji terrorystycz 
nej przeciwko Jugosławii. Jugosławia 
była zmuszona uciec się do Środków 
samoobrony, ale gotowa jest przystą- 
pić do rokowań. 

Delegat węgierski nie pozostawił 
bez odpowiedzi ostrychr zarzutów de- 
legata Jugosławii i zaprzeczył im kate 
gorycznie, twierdząc, że akcja terrory- 
styczna nie było dokonywa za wiedzą 
władz węgierskich i Węgry ią zwal- 
czały, ale otwarły drogę tym, którzy 
korzystali z prawa azylu. Delegat jugo- 
słowiański ostro replikował. W rezulta 
cie meritum sprawy zostało zdięte z 
porządku dziennego į przekazane do 
rokowań bezpośrednich. 

—— 


Figara 10.000 
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czącego — i oświadczył, że go odrzuca, 
gdyż nie oddaje on sensu dyskuhji jaka 
miała miejsce. Kwestja bezpieczeństwa, 
która była wysunięta na pierwszy plan, 
została w rezolucji zepchnięta na szary 
koniec. Francja nie może się na to zgo- 
dzić, gdyż kwestja bezpieczeństwa mu- 
sl pozostać na pierwszem miejscu. 

Co do rokowań z Niemcami, o któ- 
rych Henderson mówił niejasno, to 
wszyscy pragniemy ich powrotu, ale 
na co będzie się czekało? Czy na to, by 
Niemcy stawiały warunki Lidze Naro- 
dów, z którei wystąpiły bez powodu? 
Byłoby to poniżeniem Ligi. Barthou 
pragnie powrotu Niemiec do Genewy, 
łecz uważa tekst rezolucji za dwuznacz- 
ny i dlatego nie zgadza się na niego. 
Dyskutowanie dalszych ustępów jest 
w tych warunkach bezcelowe. 

Min. Barthou zaznaczył. że w prze- 
ciwieństwie do opinii Edena i Motty 
uważa iż lepiej nie zawierać żadnej 
konwencji, aniżeli złą konwencję, po- 
czem powracając do rezolucji oświad- 
czył, że nie stara się o jednomyślność, 
bo jednomyślność wskutek dwuznocz- 
ności tekstu jest bez wartości, W- de- 
bacie, w której każdy zaangażuje odpo- 
"wiedzialność swego kraju, trzeba mó- 
wić jasno i szczerze. 

. Przemówienie min. Barthou wpra- 
wiło przew. Hendersona w ogromne 
zdenerwowonie, Oświadczył on, że min 


Barthou wyraża wątpliwość co do: bez 4 


stronności Hendersona. Henderson nie 
może się zgodzić, by krytykowano je- 
go bezstronność. gdyż inaczej musiał- 
by się podać do dymisii. Tłumacząc, 
"dlaczego opuścił w rezolucji ustęp, do- 


paktów wzajemnej pomocy wszystkich 


yczący wciągania do rokowań sprawy | 


państw zagranicznych, Hendersoni o$- 
wiadczył, że nigdy nie mógłby się 
przyłączyć do prób okrążenia jakiegoś 
państwa za pomocą tego rodzaju pak- 
tów. Chce on kierować pracami konfe- 
rencii w sposób sprawiedliwy.. Ponie- 
waż Barthou odrzuca proponowany 
tekst, Henderson nie widzi innej możli- 
wości, jak tylko wezwać Barthou do 
zaproponowania innej metody procy, w 

przeciwnym razie trzeba zwołać ko» 


| misję główną na jutro i oświadczyć jej 


że prezydjum nie mogło się porozumieć 
co do programu prąc. Byłoby to, dodał 
Her.derson, końcem konferencji. : 

Min. Barthou natychmiast odpowiś 
dział Hendersonowi, starając się go u 
spokoić. Zaznaczył on, że jest paria- 
mentarzystą od 45 lat j po raz pierw- 
szy zdarza mu się dyskutować z prze- 
wodniczącym. Trzeba odróżnić kwe" 
stie osobiste od merytorycznych. Kry“ 
tyka min. Barthou dotyczyła jedynie, 
projektu rezolucji, który mu nie odpo-. 
wiada, nie znaczy to jednak, oby miał. 
obowiązek przedstawić inny projekt. 
Zręsztą zajął już wczoraj jasne Stano. 
wisko į zaproponował odesłać do Sp3= 
cialnego komitetu propozycie, przede 
stawione przez komisję główną, i wn'o 
sek ten podtrzymuje nadal, W konklu- 
zji min, Barthou zapewnił Hendersona, 
jeszcze 1az o swym szacunku i wyraził 
nadzieję. że Henderson nie poda się do 
"dymisji, i nie opuści swego posterunki. 

Po tei deklaracji Henderson odroczył 
dyskusję do jutra. Wyznaczone naju- 
tro posiedzenie komisji głównej odwo- 
łano bebz wyznaczenia nowego termi= 
nu. 


Obowiązkiem kazdego 


jest posiadanie losu 

l-el klasy zakupionego w 
najszczęśliwsze| w Polsce 
Kolekturze J. WOLANOW, 
Warszawa, Marszałkowska 154 
Konto P. .K O. 18814. 


BERLIN 5. 6. (PAT) W całym sze- 
regu miast uniwersyteckich uległy roz 
wiązaniu korporacje akademickie. Za- 
rządzenia te wydane zostały przeciw- 
ko korporacjom, które nie wykluczały 
ze swych szeregów filistrów pochodze 
nia niearyjskiego. 

W Tübingen rozwiązano najstarszą 
korporację niemiecką „Suevia“, której 
członkiem był m. in. zmarły król wir- 


PARYŻ 5. 6. (PAT) Elementy lewi- | 
cowe postanowiły przeszkodzić odby- 
ciu się odczytu dep. Henrlota w Ron- 
baix, przez niedopuszczenie udających 
się na odczyt osób do hippodromu, w 
którym przemawiał Henriot. Już na 
długo przedtem lewicowcy odcięli do- 
stęp do hiPpodromu i domagających Się 
wpuszczenia pobili. 

Razem poturbowanych zostało ok. 
100 osób, Policja obrzucona została 


Rozwiązanie korporacyi 
niemieckich 


temberski. Korporacja ta została rozs 
wiązana, ponieważ wzbraniała się wy* 
kreślić z listy członków 2 fllistrów po 
chodzenia aryjskiego, którzy w roku 
1894 wzg. 1917 ożenili się z 2 Żydów- 
kami. 

BERLIN 5. 6. (PAT) Taina policia 
rozwiązała istniejące na obbszarze ca- 


Demonstracje Z powodu odzyt Hnida 


łych Niemiec grupy związku skautów 
niemieckich 
przez manifestantów cegłami, butelka. 


mi i kawałkami żelaza. W pewnym mo- 
mencie sytuacja była groźna dla władz 
bezpieczeństwa. ale szarża kawałerji 
rozprószyła tłurn. Manifestanci usiłowa 
li wznieść barykady, Odczyt dosz ři! 
do skutku. poczem policia opróżniła hip 
podrom w czterech  partjach. Doszło 
jednak do dalszych incydentów i dopie 


ro około północy zapanował spokój 
milą 


St. 4 


Kronika przemyska 
TS 


DRUGI RAZ TO SAMO. Pr:emyskie 
harcərstwo żeńskie zostało upanowan? 
przed niądawnym czasem przez sanację, 
Hufier żeński posiadał sztandar, który już 
w swoim czasig wśród wielkich uroczy- 
stości został poświęcony, Obecnie w związ. 
ku z Tygodniem Harcerza zapowiedziano 
ponowne poświęceni: tego samego sztan: 
daru, Byle więcej obchodów! Czy też be- 
dzie I trzecie poświęcenie? 

MLEKO TAŃSZE NIŻ WODA. Szklan. 
ka wody z lichym sokiem kosztuiz 10 gro- 
szy i idzie do żydowskich kieszeni, pod- 
czas kiedy szklanka pełnego miska 
kosztuja w polskich mleczarniach tylko 5 
groszy, I nie pić tu mleka? 

UKRAIŃCY I KOMUNIŚCI, Ukraińcy 
urządzają każdzgo roku w czerwcu ża- 
łobny pochód kościelny do Pikulic. Jest | 
on zawsze bardz» liczny i każdego roku 
odbywa się z awanturami, 3 bm. kilka- 
krotnie zakłócili uroczystości komuniśr' 
którymi musiała się zająć policja, chra 
niająca pochód, 

ZMIANA LOKALU. P, Juljan Szancer, 
właściciel największego składu pławatneg 
w Przemyślu, przenosi skłəp də nowego, 
nowoczesnego i obszernego lokalu, odpo- 
wiednjo zremontowanego, 

DROBIAZSI. P, Zbigniewowi Sojcz (Ko- 
pernika 7) skradziono 3 dolary i 248 zł. 
Z mieszkania Pawła Hudeka (Potockiego 
7) skradziono cały szereg cennych drobiaz_ 
gów, 


Kronika stanisławowska 


CZY WYPADA? Coroczni3 w okresie 
Zislonych Świąt ruskich, odbywane są 
procesja ruskie na cmentarz miejski. Po. 
mijając fakt tych uroczystości, zwraca- 
my uwagę na to, co się dzieje w tym 
żydowskich kupczyków rozkłała swóje 
kramiki z nmiechlujnym i brudnym towa- 
r6m, w postaci wątpliwej dobroci į niszna» 
nego pochodzenia słodyczy, wodą saodową, 
itd, Każdy z tych „wielkich* i ohszydliwi» 
brudnych , „kupców“ wychwala swój 
towar — czyniąc wrzask rwełes, nie od. 
powiadający powadze miejsca, A 1 rzecież 
cmentarz to nie jarmark iub targowica. 
Obywatela katolicy za naszem pośrednić- 
twem zwracają uwagę na powyższy fakt. 

ŻYDZI MIĘDZY SOBĄ, Onegdaj doszło 
do kłótni pomiędzy Aronem Haberem a 
jego teściową Diringerową, która to kłót 
nia zamieniła się w bójkę, w czasie której 
krewki zięć pokaleczył nożyczkami Dirin- 
gerową, poczem Ucizkł. Zawezwany lekarz 
pogotowia udzielił D. pierwszej pomocy 
poczem odwieziono ją do szpitala r' w. 
szachnego, gdzie pozostaja w laczeniu, Z2 
zbiegłym Haberem policja wszczęła poszu- 
kiwania, 


„KURJER* z dnia 8 czerwca 1934 


30-iecie „Sokoła” w Nisku 


W dniach 2 į 3 czerwca br. tut, To- | ko. Uroczystość rozpoczęła się 


warzystwo Gimn. „Sokół* obchodziło 
30-letni jubileusz swego istnienia. Ob- 
szerny i piękny program uroczystości 
zgromadził na stadjonie sportowym w 
niedzielę rekordową ilość widzów, 1200 
osób, przybyłych również į z pobliskich 
miasteczek. Uroczystość rozpoczęła się 
w sobotę ostrem strzelaniem o odznakę 
strzelecką j „Ku Chwale Ojczyzny”, na 
strzelnicy garnizonowej, w której wzię 
ło udział 49 druhów tut, gniazda, osią- 
zając przeważnie maksymalną ilość 
punktów. Atrakcją tegoż dnia był popo- 
łudniu mecz piłki nOżnej z drużyną ligo 
wą „Drugi Sokół* ze Lwowa, który 
| przyniósł Drugiemu Sokołowi nikłe zwy 
cięstwo w stosunku 1:0 (0:0). Po zawo- 
dach sformowany pochód przy dźwię- 
kach orkiestry udał się na cmentarz, 
celem złożenia wieńca na grobie swego 
członka  sokoła-legjonisty. Niedziela, 
główny dzień uroczystości, przyniósł 
mieszkańcom «miasta miły i odświętny 
wygląd. Liczny zjazd gniazd z Prze- 
myśla Radymna. Jarosławia, Przewo!s 
ka, Łańcuta, Sokołowa i Rozwadowa 
barwnie ustroił nasze PAN a ge we miastecz 


Kronika morska 


TRANSFORTY SOWIECKIE PRZEZ 
GDYNIĘ. Już w ciągu roku bieżącego Za- 
winą do Gdyni okręty ZSRR z ładunki»m 
sowieckich towarów dla Polski i krajíw 
sąsiednich. Polska Agencja Morska PAM 
w Gdyni toczy pertraktacje z „Wniesztarg= 
transem"' w Moskwie ə przyjęcie przadsta. 
wicielstwa sowieckich organizacyj trans- 
portowych. 

POLSKA DZIECIOM GDAŃSKIM Na 
apel Maciarzy Szkolnej w Gdańsku o u- 
możliwienie niezamożnej polskiej dziatwie 
z Gdańska spędzenia letnich miesięcy w 
kraju, społeczeństwo, polskie adpuwiedzia. 
ło licznemi zaproszeniami. Z ogólnej licz. 
by 600 dzieci, która potrzebują ulokowa- 
nia na kolonjach zaproszonych zostało 
przez różne ofiarne instytucje i osoby, tu. 
dzież organizacja społeczne 530 dzieci tak, 
iż tylko 70 dzieci oczekuje na zaproszeni» 
do kraju, 

POLACY JADĄ DO „STAREGO KRA. 
JU“, W ciągu lata rb. na okrętach pol- 
skich, należących do linji Gdyma—Ame- 
Pryka, "przybędą liczne zastępy naszych ro- 
daków z za Oceanu, 19 czerwca na s's 
„Pułaski* z New Yorku wycieczka Sokol. 
stwa Polskiego w Ameryca, która qrzyd:” 
dzie do Gdyni 18 lipca, W tymże terminie 
i na tym samym statku wyjedzie z New 


Sumą 
z okolicznościowem kazaniem i proce- 
slą, w której wzięły udział oddziały so- 
kole, defilada przy udziale 132 umundu- 
rowanych druhów, 72 druchen i 25 ko- 
larzy. Osłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci poległych druhów miało charak 
ter niezwykle uroczysty. 


W zawodach sportowych przedpo- 
łudniem w pięcioboju uzyskali miejsca: 
1) Hamacher z Radymna, 2) Kara z Nis 
ka. Popołudniu odbyły się wolne ćwi- 
czenia druhów i druchen, ćwiczenia ma 
czugami, ćwiczenia na przyrządach, 
oraz taniec marynarski druchen z znia 
zda Niska. Na zakończenie zawodów 
rewanż z „Drugim Sokołem“. Obustron 
ne przemówienia Prezesów, zamona 
proporczyków rozpoczęły te emócjują- 
ce zawody, zakończone wynikiem 3:3, 
który jest dla Niska bardzo zaszczytny 
termwięcej, że gracze byli przemęczeni 
wstępnemi pracami organizacyjnemi. 


Wieczorem odbyła się w salach So: 
koła zabawa taneczna, która przy wiel 
kim napływie gości i wśród miłego na- 
stroju przeciągnęła się do późnego rana 


tów, wycieczłka "BJ A= | A r ASEŃÓ 2 Pólaków z Min- 
nesota, wycieczka Stowarzyszenia Lekarzy 
i Dentystów, wycieczka Młodzieży u Ka. 
nady, Ponadto szereg organizacyj kreto- 
wych organizuje w roku bieżącym wy. 
cisczki do Polski, 

GDAŃSKO - POLSKIE IMPREZY 
SPORTOWE, Gdański regaty wioślarskiu 
w których wezmą udział również polskie 
kluby wioślarskie, odbdą się w Gdańsku 
24 b, m. 


ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW DO 
SZKOŁY MORSKIEJ. Podania o przyjęc'e 
nowych kąndydatów do Państw)waj Szko. 
ły Morskiej nadsyłać należy w terminis 
do 12 lipca br. Do podania dołączyć na- 
laży metrykę urodzenia, dowód bywatel. 
stwa rolskiego, ostatnie świadectwo szkol- 
hs, zobowiązanie rodziców do przestrzega. 
nia przepisów szkolnych, 2 fotorgafje © 
wymiarze paszportowym oraz opinię egz: 
minacyjną w wysokości zł, 15. 

Po rozpatrzeniu podań dnia 16 8. o 
godz, 9.ej w gmachu Państwowej Szkoły 
Morskiej odbędzie się egzamin konkursowy 
poczem przyjęci kandydaci otrzymują kil- 
kudniowy urlop calam zaopatrzenia się w 
zbędny ekwipunek, a następnie odbędą * 
podróż ćwiczebną naokoło świata na stątku 
szkolnym „Dar Pomorza“, która trwać 
bedzia 11 miesięcy, 

—0— 
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BUDOWA SZKÓŁ W N, SĄCZU. W N. 
Sączu przystąpiono do budowy olbrzymie: 
82 gmachu szkoły przemysłowaj kosztem 
kilkuset tysięcy zł, Mieszczanie, którzy 
nie mogą sprostać ciężarom, twierdzą, że 
budowa ta powinna być rozpoczęta przy. 
najmniej za 5 lat, albowiam obecnie ucz- 
niów szkoły przemysłowej jest coś okołi 
15, Nowy Sącz ma utrzymać także pełne 
liceum, a podobno założona zostanie rów: 
nież szkoła sadłowniczo - rolnicza, 

PROCES, KTÓRY TRWA JUŻ 22 LAT. 
W gminia Dąbrówka pol. powstał w r, 1912 
próces o uzytkowanie pastwisk gminnych, 
który trwa nieprzerwania aż po dzień 
dzisiejszy i trudno przypuszczać, by sią 
mćgt rychło skończyć, 

ZABÓJSTWO, Stow, Młodzieży Polskizj 
w Brzeźnej pod Sączem urządziło przed- 
stawienie amatorskie na Litaczu, w czasie 
którego doszło do bójki pomiędzy chłopa. 
kami »'pewną dziewczynę. Jaden z chłop. 
ców, niejaki Krajewski, uderzył F, Platą 
tak nieszczęśliwie, że tenża wyzionął du: 
cha, Krajawskim zajęła się policja, 

(ŻONOBÓJCA PRZED PRZYSIĘGŁYMI 
W obecnzj kadencji sądów przysięgłych w 
Nowym Sączu w czerwcu, stanie przej 
Trybunałem Jakób Putra, "rolnik 7 Ochot- 
nicy, oskarżony o zamordowanie swej 
żony. 

ZA ZNIEWOLENIE, Sąd Okręgowy w 
Nowym Sączu skazał niejakiego Jana 
Kruka, zamieszkałego w barakach miej: 
skich na karę dwuletniego więzienia za 
zniewolenie 14_letniej Janiny G, i za bluź: 
nierstwo, 


Kronika zabłotowska 


,Z ŻYCIA TOWARZYS STW, Na walnr:m 
zebraniu członków T. G. SJkół wybrano 
następujący Wydział: prezesem — p. Te- 
jenta Buszyńskiegoź zastępcę ks. Michała 
Rozlepiżę, - — Gzłonkami, wybrano: r. Dziu 
baniuka, p. Kubickiego) ks, Dudziaka, p, 
Łukasiewicza, p. Bodziska, p, Stsfanowa, 
p. PatRowSsarego 

Na walre'n Zebraniu TSL, wybran: 
Zarząd: przzesem ks. Jana Dudziaka ka. 
techetę, zastępcą naczelnika stacji p, Gro- 
deckiego, skarbnikiem p, Stafanowa, za. 
służonego pracownika na niwie TSL, Se" 
kretarzem p. Bodziaka, — człdakami: p, 
Stauferówną yr. szkoły, pp. Dziubaniuka, 

sblera i Starzecką Wandę nauczycielkę, 

Nowym Zamądom życzymy serdeczna 
powodzenia w pracy, 


NEK -imęukiwiw ÓW 000) 
Czy zmieniłeś już 

adres „Kurjera* 
wyjeżdżając na wywczasy ? 


Z WYSTAW M. MUZEUM PRZEM. | prace p. T. Błażejowskiego, — oscylu- 


ARTYST, WE LWOWIE 


Pokaz prac 
pozaszkolnych 


studentów Architektury  Politechn. Iw. 
i Wystawa fotografij studentów szkół 
Średnich. 


Lwów, 7. czerwca. 


Na wystawę prac pozaszkolnych 
studentów architektury Politechniki 
Iwowskiej, składają się prace graficzne 
i malarskie, projekty architektoniczne, 
karykatury i t. d. Bardzo słaba — ogól- 
nie rzecz biorąc — wystawa nie może 
się równać z podobnemi pracami studen- 
tów architektury Politechniki warszaw- 
skiej. Odbija się tu zapewne nisko pod 
względem artystycznym stojące milieu. 
Na wyróżnienie zasługują tutaj jednak 
przedewszystkiem karykatury p. J. 
Sawki, a zwłaszcza Z. Gosienieckiego, 
doskona!e budowane przy zastosowaniu 
metody konstruktywistycznej, jak rów- 
nież karykatury p. Tkaczyka, gdzie au- 
tor wypowiada się niekiedy znakomicie 
ekspresyjna mową czarnego, silnie za- 
akcentowanego konturu. W dziedzinie 
malarstwa wyróżniają się tuszem kolv- 
rowym wykonane architektury i wnę- 
trza p. Du Château, ciekawą grą barw- 
nych płaszczyzn, — olejne, nie bardzo 
jeszcze zdecydowane, 


syntetyczne | 


jące pomiędzy wrażeniowym, a wyobra- 
żeniowym światopoglądem, bardzo po 
malarsku pojęte obrazy p. J. Hawróta, 
— dobre akwarele p. Stef. Dańczaka, — 
studja zabytków _ architektonicznych, 
wykonane sepią i tuszem p. T. Kornac- 
kiego, iluminatorskie dzieła p. Kirschne- 
ra i jego dobre projekty witrażowe. Gra- 
fika użytkowa b. słabo reprezentowana, 
nie spełnia często n. p. w afiszu zarów= 
no celu reklamowego, jak i artystycz- 
nego. Najlepszy pod tym względem jest 
udatny afisz p. Chwaliboga, spełniający 
względnie oba zasadnicze postulaty, jak 
również ciekawy pod względem kom- 
pozycji afisz (linoryt) reklamujący wy- 
sławę, wykonany przez p. Brzozę i 
Herburta. Do nienajsłabszych należą 


projekty toaletowe p. R. Manna, prace | 


p. Szczerbowskiej i p. Walaszka. 


* * 
* 


Na wystawie fotografii studentów 
szkół średnich trudno wyróżnić special- 
nie któreś z licznie repre”- 'towanych 
gimnazjów. Podziwu godna '-*' w prze- 
ważnej części utworów ume:c*jo$ć wy- 
boru tematu i sposób Opracowania go 
przez młodych studentów, czy studentki, 
— doskonała orjentacja w znaczeniu i 
wyodrębnianiu motywów bez względu 
na to, czy to będzie architektura, cżło- 
wiek, zwierzę, czy też otaczająca przy- 
roda. Jeżeli weźmiemy n. p. pod uwagę 
eksponaty Państwowej Szkoły Tech- 
nicznej Im. S. Szczepanowskiego, z092- 


czymy, że nie ustępują one bardzo pra- 
com wielu zawodowych fotografów, bio- 
rących udział w licznych wystawach 
i konkursach, dorównując im, a nawet 
bijąc ich często pod względem bezpo- 
średniości odczuwania wrażeń i logiki 
komponowania, chociaż pozostają w tyle 
pod względem technicznego opracowa- 


nia. 
Dr. M. T. M. 


Rozdział nagród 


na „Salonie 1934” 


Krąsów, ^ czerwca, 
Komisja „Salońu 1834* ukończyła swa 
czynności w zwiazku z udzieleniem na- 
gród Do jury nagród nalzżał dalagat Min, 


| W.R. i CP. dr, J, Sienkiewicz, delegat 
| Komitetu wykonawczego Zjazdu Artystów. 


Platvków, prof, Z, Kamiński, delegat gm 
ny m Krakowa, dyr, F, Kopzra delegaci 
dyrekcii Two Przyjaciół Sztuk pięknych 
bp. inż. Filipkiewicz, S, Popławski, dr, 
T Seweryn, wreszcie dwaj członkowie To. 
watrzystwą kooptowani przez dyrekcję 
Twa jp.: P. Stachłewicz I Prof Pochwal- 
ski, 

Wyżej wymienieni członkowie komisji 
nagród. cbradując pod przewodnictwem 
prof, Pochwalskiego postanowili nagrodę 
p. min. WR, i OP w wysokości :Iwóch ty. 
sięcv zł przyznać prof. Konstantemu 
Laszczco, za rzeźbę w szarym grinicie rt. 
„Opuszczone“. Pierwszą nagrodę miejską, 


A 


|Krakowa w wysokości 500 zł, 


w wysokości 1.000 zł, przyznano p. Alfra. 
dowi Karpinskiemu za obraz „portret L, 
Solskiego”, drugą zaś nagrodę gminy m 
rozdzielo. 
no na dwie części przyznając p. Stani. 
sławowi Żurawskiemu za obraz „Rozmo- 
wa“, oraz 250 zł. p. Ignacemu Pinkasowi 
za obraz „Suszenie sieci“. Nagroda preze- 
sa BGK, w wysokości 1,000 zł, przypadła 
w udziale p, Henrykowi  Kunie za 
bronz „portret prof. T, Zielińskiego“ Na- 
grədę p. Artura Wohla w wysokości 60%! 
zł. otrzymał p. Tymon Niesiołowski za 0- 
braz „Akt kobiec', Nagrodę zaś r. Leona 
Holzera tej samej wysokości przyznano 
prof, Fryderykowi Pautsohowi za obraz 
„Osaczony odyniac*, Nagrodę p, Leona 
Holzera w postaci biurkowego zegara war 
tości koło 300 zł. otrzymał p. Aieksander 
Rafałowski za obraz „Targ“, Drugi zegar 
w tej samej cenie przyznano p. Marcinowi 
Kitzowi za obraz „Ryby“, 

Nagroda T-wa Przyjaciół Sztuk piek 
nych w wysokości 500 zł, przypadła w u- 
dziale p. Wacławowi Rorowskiamu za c- 
braz „Lato. Nagrodę koncernu „IKC.“ 
w wysokości 1.000 zł, podzielono na dwie 
części, przyznając 500 zł, p. rektorowi 
Wojciechowi Wseissowi za braz „Rodzina“ 
oraz 500 zł. prof, Władysławowi Jaroo- 
kiemu za obraz „Narciarka”, W podobny 
sposób podzielono nagrodę posła Marjana 
Dąbrowskiego w wysokości 1,000 zł, przy. 
znając 500 zł. p, Tadeuszowi Pruszkow. 
skiemu za obraz „Portret“ 500 zł, p. Mar. 
cinowi Samliokiemu za obraz „Gra w 
s7rachy"“. Również podzialon» nagrodę dr. 
Maksymiljana Waserbergera w wysəko. 
ści 1,000 zł, na dwie części, z których 
iedną w wysokości 500 zł przyznano p, 
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„KURJER* z daia 8 czewca 1934 


środki przeciw 
molom poleca 


elegacja rabinów u Kardynała Kakowskiego 


Prowokacje żydów na ulicach Warszawy 


WARSZAWA 6. 6 (tel. wł. G) Zwią j 


zek rabinów w Polsce powziął uchwałę 
o zwróceniu się do Episkopatu Polskie 
go w sprawie ostatnich zajść antyży= 
dowskich w Warszawie i w innych mia 
stach Polski. Jutro udaje się do Jego 


Eminencji ks. Kard. Kakowskiego spe- 
cialna delegacja rabinów, która ma 
przedłożyć memorjał w tej sprawie. 


Jednocześnia prasa Żargonowa Zza- 
mieszcza przesadne wiadomości rzeko- 
mego napastowania żydów na ulicach 
i doprowadziła swoich czytelników do 
istnej psychozy. Na tem tle powstało 
wczorąj na ul. Grzybowskiej w War- 
szawie tragikomiczne zajście. Puszczo- 
no mianowicie pogłoskę, że jakaś ko- 
bieta sprzedaje dzieciom żydowskim 
zatrute cukierki. To wystarczyło, by w 


jednej chwili zebrał się tłum liczący 
około 1.000 osób, który podburzony 
przez nieujawnionych dotąd prowoka- 
torów żydowskich, rzucił się na han- 


dlarkę usiłując ją pobić. 
W obronie napastowanej stanął prze 
[OO MAW PA 0] 


Przy grypie, zapaleniu oskrzeli, za- 
paleniu migdałków, katarze szczytów 
płuc, zakatarzeniu nosa, gardła i krtani, 
chorobach usznych i ocznych pamiętać 
należy, aby żołądek i kiszki były do- 
kładnie przeczyszczone przez użycie na- 
turalnej wody gorzkiej Franciszka - Jó- 
zela, 1111 


Delegacja Gdańska 
w Krakowie 


Kraków, 7 czerwca, 


We wtorek wieczór wyjechała z 
Gdańska do Krakowa delegacja gdańska 
do rokowań gospodarczych i celnych, 
celem kontynuowania przerwanych w 
Krakowie w ub, tygodniu narad z po- 
wodu choroby szefa delegacji gdańskiej 
radcy stanu Biitnera. 


Czy zmieniłeś już 
adres „Kurjera* 
wyjeżdżając na wywczasy ? 


|| | 


M'nasze Zaidonbeutlewi, za obraz Pej- 
saż warszawski", drugą zaś tej samej wy- 
sokości p, Teodorowi GrOttowi za 'braz 
„Lato“, Nagroda Kasy Oszczędności m. 
Krakowa w wysokości 300 zł, przypadła 
p. Władysławowi Lamowji za obraz „Kra- 
jobraz słoneczny", 200 zł, zaś jako nagro- 
dę powiatowej Komunalnej Kasy Cszczą. 
dności w Krakowie otrzymał p. Stanisław 
Ostoja - Chrostowski za cykl drzeworytów 
pt. „Święto Kawalerji"*, Wreszcie nagrodę 
anonimową, oraz piękna album renoira 
w cenie 176 zł. jako nagrodę p. Marjana 
Krzyżanowskiego otrzymał p. Czesław 
Rzepiński za obraz „Kompozycja, 

Jak wynika z powyższej listy nagród 
wśród nagrodzonych znajdują się arty- 
ści z Kakowa, z Warszawy, Lwowa, Wilna 
i Poznania, oraz artyści starszego i młod- 
szago pokolenia, które to fakty w sposób 
przekonywujący dowodzą ogólnopolskiego 
charakteru „Salonu“, Nie bez uznania 
i wielkiej dumy zasługuje na podkreślanie 
fokt, iż gość i wysokość nagród ufun ło- 
wanych przez społeczeństwo przenosi su- 
mę nagrody rządowej, Tak życzliwy sto- 
sunek czynników społecznych i cfiarnych 
jsdnostek dla celów, „Salonu“, mającego 
ożywić życie artystyczne w Polsce, świad 
czy niszbicia o poziomie kulturalnym m, 
Krakowa. W imię dobra sztuki należał>- 
by w obliczu powyższych faktów wyrazić 
tylko życzenie, aby i inne miasta Rzpli. 
tej, a więc: Wilno, Lwów, Poznań, Łódź, 
i Warszawa w których najbliższemi laty 
mają być organizowane analogiczne ogól- 
nopolskie „Salony“, równizż wydatnie po. 
parły tak ważną inicjatywę artystów i 
rządu, 


ZZ A A 


chodzący ulicą pracownik tramwajowy | legitymowaniu oraz 


Stanisław Furmański, Tłum rzucił się 
także na niego usiłując dokonać samo. 
sądu. Dopiero policja piesza i konna 
rozprószyła tłum i uwolniła oboje. Za- 
brano ich do komisarjatu, gdzie po wy- 


stwierdzeniu ich 
niewinności zwolniono. 


Dzisiaj skonfiskowane zostały wszyst 


0. T. Wincklera Syn, 
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Wczoraj władze bezpieczeństwa prze 
prowadziły rewizie w Związku Sjoni- 
stów-Rewizjonistów a także naczelnej 
komendzie półwojskowej organizacji 
żydowskiej, której wodzem jest Żabo: 
tyński. Władze policyjne znalazły trzy 
granaty, kilka noży, oraz zakwestjono- 
wały różne dokumenty. Z 15 osób znaj 
dujących się w lokalu zatrzymano 6, w 


kie pisma żargonowe za podanie opisu | tem 2 kobiety. Wszystkich aresztowa« 


tego zajścia w formie 
nieścisłej, 


podburzającej i | no i przekazano do dyspozycji do sę- 
| dziego śledczego do spraw politycznych 


JAK SIĘ CZUJE BB. 


po wyborach samorządowych 


Jakie są wrażenia i uczucia w obozie | należałoby im życzyć w interesie na- 
rządowym po ostatnich wyborach miejskich |prawy gospodarki miejskiej. Hasła poli- 


dowiedzieć się można z narzekań 
cyjnej „Prawdy* łódzkiej nr, ©3 z 3-%0 
czerwca, odnoszących sią nietylko do Lo- 
dzi, ale do całości wyborów, (podkreślenia 
nasze): 


„Wyniki ostatnich wyborów samo- 
rządowych w większych ośrodkach 
miejskich nie potwierdziły nadziel, jakie 
łączono z wprowadzeniem w życie no- 
wego systemu samorządowego, Próby 
stworzenia ponadpartyjnych organ:zacyj 
wyborczych, łączących w sobie wszyst- 
kie żywioły, zainteresowane bezpośred- 
nio w gospodarce miejskiej i pragnące 
podźwignięcią naszych miast z upadku, 
nie zdobyły takiego powodzenia, jakiego 


sana- | tyczne zagłuszyły dyskusję rzeczową. 


Wyborca na dźwięk pobudki antysemic- 
kiej, na odgłos hasła opozycyjnego za- 
pomniał o wszystkich swoich postano- 
wieniach, że aigdy więcej na żadną par- 
tię głosować nie będzie i połeciał do ur- 
ny z numerkiem partyjnym, nie ogląda- 
jąc nawet wypisanych pod nim nazwisk. 


Świeżo wybrane rady miejskie będą 
w licznych miastach wszystkiem, tylko 
nie ciałami, zdolnemi pokierować nale- 
życie i z pożytkiem dla ogółu sprawami 
miasta, czem uczynić chcieli je twórcy 
nowego systemu samorządowego. 


Stanowić będą one nowe źródło 


Maszyna piekielna w pociągu 


BIAŁOGRÓD, 6. 6. (PAT). Wczoraj 
o godzinie 12.40 na dworcu w Zagrzebiu 
w toalecie wagonu bezpośredniej komu- 
nikacji Paryż — Monachium — Zagrzeb, 
nastąpił wybuch maszyny piekielnej, — 
Wagon został częściowo zniszczony, 


| wszystkie szyby wyleciały w powietrze. 
| Ofiar w ludziach nie było. — Śledztwo 
stwierdza, że maszyna piekielna nasta- 
wona była na 12 godzin przed wybu- 
chem, tj. w czasie, gdy wagon znajdo- 
wał się jeszcze na obcem terytorium. 


Kara Śmierci za szpiegostwo 


BUDAPESZT, 6. 6. (PAT). Izba niż- 
sza przyjęła projekt ustawy wprowa- 
dzający karę śmierci za szpiegostwo. 
Minister sprawiedliwości Lazaio wska- 
zał, że szpiegostwo na rzecz pewnego 


znanego władzom mocarstwa obcego 
przybrało w ostatnich czasach zastrasza 
jące rozmiary. W r. 1933 stwierdzono 40 
wypadków aktów szpiegowskich. 


fc 


Wstrzymanie diet poselskich 


RYGA, 6. 6. (PAT). Rada ministrów 
postanowiła wstrzymać z dniem 1 lipca 
wypłatę diet poselskich oraz pozbawić 
dotychczasowych posłów przywilejów, 


jakie posiadali z tytułu posiadania man- 
datów. Posłowie znajdujący się obecnie 
w areszcie, już w bieżącym miesiącu 
diet nie otrzymali, 


Koniec absurdalnej sytuacji 


LONDYN, 6. 6. (PAT). Agencja Reu- 
tera donosi, że sądząc z tonu prasy no- 
wojorskiej, opinia publiczna Stanów 
Zjedn. zdaje sobie sprawę z tego, że no- 
ta brytyjska rozpoczęła nowy okres w 
historii powojennej. „New York Tribu- 


| ne“ pisze, że Anglicy położyli kres ko- 
| medji, która trwała tak długo. „New 
York News“ pochwalając decyzję bry- 
tyjską wyraża zadowolenie, że W. Bry- 
tanja nie zgodziła się tolerować dłużej 
absurdalnej sytuacii. 


Niepokojący spadek marki niemieckiej 


WARSZAWA 6. 6. (PAT) Trwający 
od dłuższego czasu odpływ Środków 
pokrycia z Bankn Rzeszy pogłębiony 
został w pierwszych miesiącach roku 
bież. przez niepomyślne kształtowanie 
się bilansu handlowego Niemiec. Mimo 
ułatwień transterowych i zaostrzenia 
niemieckich ograniczeń dewizowych spa 
dek pokrycia marki trwał w dalszym 
ciągu. Według sprawozdania Banku 
Rzeszy na ultimo maja br. pokrycie wy 
nosiło tylko 3,7 proc. Na tle tych trud- 
ności nastąpił sbadek kursu marki nie- 
mieckiej na giełdach europejskich. 


Dzisiejszy spadek marki przybrał 
rozmiary wręcz niepokojące. Dewiza na 
Berlin notowana dziś była na giełdzie 
warszawskiej 199.30 wobec 203.75 w 
dniu wczorajszym, w Zurychu dziś 116 
wczoraj 119, w Paryżu dziś 572, 
raj 5900. w Londynie dziś w 


sro. | akcji 
a$. 


| 13,44.5, wczoraj przy otwarciu 13.50. 

| W ten sposób marka niemiecka stra 
cita na giełdach w porównaniu z kur- 
sem parytetu kilka procent, w Warsz2- 
wie np. 6 proc., Jakie będą dalsze losy 
marki niewiadomo, gdyż powszechnie 
przyjęte normy i kryterja trudno zasto 
sować do boecnej Sytuacji walutowel 
w Niemczech. 

Dewiza na Londyn uległa dziś pew- 
nemu wzmocnieniu — 26.7 — w dniu 
wczorajszym 26.69, W Zurychu 15.55, 
wczoraj 15.50. W Paryżu 76.55, wczorał 
76.47. 

Wzmocnienie kursu funta należy 
przypisać wyjaśnieniu sytuacji w zwią 
zku ze sprawą płatności raty długu wo 
jennego w Ameryce. której jak wiado- 
mo Anglja nie zapłaci, oraz energicznej 

interweacylnej Banku Ang-!- 
*iega z 


szkodliwych fermentów. Nowa ustawa 
samorządowa nadaje władzom nadzor- 


czym daleko idące uprawnienia w kie- 
runku ograniczenia swobody działan'a 


rad miejskich, jeżeli ta działalność popa- 
da w sprzeczność z interesem ogółu I 
z intencjami polityki rządu. Z tego pra- 
wa władze nadzorcze będą musiały 
prawdopodobnie aż nazbyt często czy- 
nić użytek. Starać się będą o to usilnie 
reprezentanci partyj opozycyjnych W ra- 
dach, aby w oczach ludności uwolnić się 
od odpowiedzialności za tok spraw miej- 
skich i całkowicie zrzucić ją na barki 
rządu. 

Zanosi się na to, że w niektórych 
miastach rządzić będzie desygnowany 
przez rząd prezydent czy burmistrz, a 
rada miejska spełniać będzie rolę nielo- 
jalnego i demagogicznego krytyka, który 
wobec ludności przedstawiać będzie 
wszystkie jego czynności i wszystkie za- 
rządzenia władz rządowych w najbar- 
dziej ujemnem świetle, rodniecając w 
w ten sposób nastroje opozycyjne. To 
już lepiej, żeby jej wcałe nie było: 

Nowa ustawa samorządowa nie oka- 
zała się skutecznem narzędziem do wy: 
rugowania polityki z samorządu...“ 


Niektóre pisma sanacyjne, z „Gazetą 
Polską“ na czele, usiłują nadrabiać miną, 
ogłaszając statystyki, wykazujące zwy - 
cięstwa wykcrcze BB, Odnosi się to, fak 
wiadomo, przeważnie do miejscowości, 
gdzie wyborów nie było z powodu unie. 
ważnień list itp. Właściwe jednak wraże. 
nia klęski w obozio rządzącym nie dają 
sią zataić, 


SETETZ s AS Paa 
ZE SWIATA 


w SPRAWIE POGŁOSEK O KONSY: 
STORZU PAPIESKIM Przelstawiciel 
KAP_wej, który zwrócił się do miarodaj. 
nych sfer watykańskich w sprawie zbada- 
nia prawdziwości powtarzanych przez pra- 
sę pogłosek o bliskiem zwołaniu konsysto. 
rza papieskiago, komunikują, ż3 sfery te 
nie zauważyły dotąd, by Ojciec św, okazy. 
wał jakikolwiek zamiar w tym kierunku. 

NOWY LIST PAPIESKI O AKCJI KA. 
TOLICKIEJ. Ojciec św. wystosował ostat: 
nio list do episkopatu kolumbijskiego, 
stanowiący nowy niezwykła ważny doku- 
ment dla rozwoju Akcit katolickiej. W M. 
ście tym omawia Papież obowiązki du- 
chowieństwa w stosunku do Akcji kato- 
lickiej oraz zagadnienia wychowania ra. 
ligijinego i kształtowania dusz młodzieży. 


HFROICZNE POŚWIĘCENIE SIĘ Mi: 
SJONARZA, Alzatczyk, ks, Wintz, a kon. 
gregacji misyjnej Ducha Św, pracują: 
wśród trędowatych w Senegalu, zaraził 
się sam trądem w r, 1929, Przewieziony do 
ojczyzny po długisj kwarantannie, izolo- 
wany od znajomych i krewnych wyleczył 
się zupełnie. 

W tych dniach nadeszła jednak wiado. 
mość, że na Antyllach (w La Desorada) 
zmarł tamtejzy duszpasterz biadnych tre 
dowatych, 

JAPONJA PRZECIWKO KONTYNGEYW. 
TOM ANGIELSKIM. Wadług doniesteń ja- 
pońskiej oficjalnej agencji telecraficznaj 
poseł japoński w Londynie otrzymał po. 
leceniə interwencji u rządu angielskiego. 
Chodzi o podkreślenie, że rząd japoński 
uważa wprowadzenie kontyngentów na to. 
wary japońskie w kolonjach brytyjskich 
Za Sprzeczne z klauzulą największego u. 
przywilejowanią 
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„KURJIR” z dnia 8 czerwca 1954 


NOWE PROPOZYCJE FRANCUSKIE W GENEWIE 


Bezpieczeństwo, -- lotnictwo, -- fabrykacja 


GENEWA, 6. 6, (PAT). Dziś rano 
Przybył tu francuski minister marynarki 
Pietri. Minister Barthou, minister Pietri 
oraz rzeczoznawcy delegacii francuskiej 
odbyli rano dłuższą naradę w związku 

„Z opracowaniem nowego tekstu rezolucji 
formułującej propozycie francuskie co 
do dalszych prac konferencji. W połud- 
nie projekt francuski doręczony został 
przewodniczącemu Hendersonowi i bę- 
dzie przedmiotem dzisiejszych popołud= 
u:.owych obrad prezydium konferencii 

Według prywatnych informacyj pro» 
jekt francuski ma zawierać propozycje 
co do kontynuowania konferencji niety!- 
ko w dziedzinie bezpieczeństwa, ale 
także i w dziedzinie rozbrojenia. Ma on 
za podstawę tezy wysunięte przez Hen- 
dersona w inauguracyjnem przemówie- 
niu, wygłoszonem w ubiegły wtorek w 
komisji głównej, kiedy to przewodniczą- 
cy konferencii rozbrojeniowej położył 
główny nacisk na trzy punkty: 1) kwe- 
stję zapewnienia bezpieczeństwa, — 2) 
kwestię zbrojeń powietrznych oraz 3) 
kwestję kontroli fabrykacji I handlu bro- 


nią. 

GENEWA 6. 6. (PAT) Projekt rezo 
lucji delegacji francuskiej, wręczony w 
dniu dzisiejszym przewodniczącemu 
konferencji Fendersonowi przypomina 
na wstępie rezolucję 6 państw mniej- 
szych oraz delegacji tureckiej i delega 
ta sowieckiego, stwierdzające koniecz- 
ność kontynuowania konferencii celem 
zawarcia ogólne: konwencji ogranicze- 
nia I redukcji zbrojeń, wreszcie wyraża 
wolę konferencji kontynuowania bez 
zwłok* przedstawionych już postulatów 

Projekt francuski formułuje naste- 
pujace decvzie: 

1) Bezpieczeństwo: a) wobec tego, 
że wyniki dalszych studiów konferencji 
pozwoliły na zawarcie w ciągu ostat- 
niego roku w Suropie pewnych regio- 
nalnych układów o bezpieczeństwie, ko 
misja główna wzywa komisję politycz- 
ną do natychmiastowego wznowieni: 
swych prac co do procedury, którą u- 


Reklamować siej | 


i to znaczy 
| więcej sprzedawać 3934 


Policja w organizacji 
państwowej 


KRÓLEWIEC 6. 6. (PAT) Jak dono 
szą z Kowna, począwszy od dnia 2 bm. 
władze litewskie przeprowadziły na ca 
łem terytorjum Kłajpedy szereg rewi- 
zyj wśród urzędników autonomicznej 
policii kłajpedzkiej. 

U inspektora policji w  Kłajpedzie 
Legnera oraz u jego sekretarza znale- 
ziono wiele materjału obciążającegoa 
Okazało się, że wembowsli oni innych 
policiantów do antypaństwowej organi 
zacji. Kilku urzędników policji areszto- 
wano. 


ADWOKAT i OBROŃCA 
w sprawach karnych 


Alojzy Giirtier 


otworzył kancelarję adwokacką przy ul. Pił 
sudskiego ?3 we Lwowie 1132 


Goebbels w Warszawie 


BERLIN, 6. 6. (PAT). Dziś w połud- 
hie Niem. Biuro Inf. ogłosiło nast. ko- 
munikat: W imieniu polskiej unii Intelek- 
tualnej zaprosił prof, Zieliński ministra 
Rzeszy dr. Goebbelsa do wygłoszenia 
odczytu w Warszawie. 

Minister skorzysta z zaproszenia i 
wygłosi w Warszawie odczyt: O ideo- 
logii nowych Niemiec. Odczyt odbędzie 
się przypuszczalnie w środę dnia 13 bm. 
w auli Uniwersytetu Warszawskiego. — 
Pobyt ministra Rzeszy w Warszawie i 
w Krakowie potrwa od 13 do 15 bm. 


i handel bronią. 


zna za stosowną celem zawarcia  no- 
wych układów i określenia ich ewentu 
alnych związków z ogólną kondwencia. 
b) Komisja główna wzywa komisię po- 
lityczną do uzupełnienia ewentualnie 
przyjętych postanowień w dziedzinie 
kontroli i przestudjowania jeszcze nie- 
przedyskutowanych spraw gwarancji 
wykonania konwencji, 

2) Lotnictwo. Komisja główna pole- 


ca swemu komitetowi lotniczemu wzno 
wić natychmiast zbadanie sprawy umię 
dzynarodowienia lotnictwa cywilnego, 
zniesienia bombardowania powietrznego 
redukcii flot powietrznych itd. 
3) Fabrykacja i handel bronią. Ko- 
misia główna wzywa kornitet specjalny 
powołany do tych spraw do wznowie- 
nia swych prac i przedstawienia w nai- 
krótszym czasie raportu na temat zale- 
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cennych rozważanń, 

Te trzy komisje mają pracować rów 
nolegle a prezydium konferencji będzie 
koordynować te prace. Pozatem komi- 
sia główna pozostawia prezydjum konf: 
rencji troskę o wydanie koniecznych 
zarządzeń w tym celu, aby projekt 
konwencji był kompletnie gotowy w m» 
mencie ponownego zwoiania komisji. 


W sprawie propozycji kom. Litwie 
nowa, dotyczącej przekształcenia kon- 
ferencji rozbrojeniowej na stałą konfe- 
rencję pokojową. projekt francuski gło 
si, iż komisja główna prosi przewodni- 
czącego o przedstawienie tej propozy* 
cji rządom. 


» 
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Po wyborach do zarzadu miejskiego 


Po 5-cio miesięcznej przerwie, licząc 
od dnia wyborów do Rady miejskiej, któ 
re odbyły się jeszcze dnia 10 grudnia 
r. z. otrzymało wreszcie nasze miasto 
władze miejskie w osobie prezydenta 
Chowańca, wiceprezydenta inż. Zie- 
miańskiego oraz 3 ławników, w tem 2 
Polaków I 3 Żydów, Wybory do zarzą- 
du miejskiego poprzedziły zażarte, iście 
homeryckie boje pomiędzy  tutejszemi 
dwoma odłamami sanacyinemi, iednym 
pod dowództwem prez. Chowańca, dru 
gim pod patronatem rodziny Seidlerów. 
Ponieważ siły i wpływy obu obozów 
mniejwięcej się równoważyły i normal- 
ne głosowanie na nowowybranej radzie 
miejskiej było do pewnego stopnia lo- 
terią, stąd obie walczące ze sobą grupy 
sanacyjne, starały sę za wszelką cenę 
pozyskać poparcie jeszcze kogoś moc- 
niejszego od najmocniejszych w Stanisła 
wowie, i stąd echa i odgłosy tych zapa= 


w Stanisławowie 


| sów dochodziły aż do Lwowa I Warsza 
| wy; zaś przeciętny śmiertelnik odh'erał 
i chwilami wrażenie, że nie ma ważniejsze 
go problemu w państwie jak kwestia, 
kto zajmie stolec prezydencki w Stani. 
sławowie. 

Wreszcie dosłownie na jeden czy dwa 
dni przed wyborami zapadła decyzja: 
desygnowano dotychczasowego prezy- 
denta Chowańca, jako jedynego kandy- 
dała BB. na prezydenta, Śmiertelni wro- 
gowie posła Chowańca położyli uszy po 
sobie i posłusznie głosowali na posie- 
dzeniu tak, jak kazano. 

Na posiedzeniu zato, wzgl. przed po- 
siedzeniem  oficjalnem, rozegrała się 
walka na odmianę pomiędzy chwilowo 
ziednoczonym obozem sanacyjnym a 
Żydami, Od kilku tygodni już odbywały 
się zakuiisowe targi o miejsca w zarzą- 
dzie miasta. Rozpoczęto te rozmowy mi- 
mo faktu, że Polacy mają bezwzględną 


Cała rodzina spłoneła 


BERLIN, 6. 6. (PAT), W miejscowo- 
ści Eichwalden w Wóurtembergii wy- 
buchł dziś rano rożar w zabudowaniach 


gospodarza Lambrechta. Ogień był tak" 


Zwłoki 66 


BERLIN. 6. 6 (PAT). W kopalni 
Buckingen nawiedzonej dnia 17 maja br. 
straszną katastrofą wybuchu, zakończo- 
ne zostały dziś prace nad wydobyciem 
zwłok 86 górników, którzy ponieśli 
śmierć wskutek zatrucia gazami, 


gwałtowny, że cała rodzina Lambrechta, 
złożona z matki, ojca i 7 dzieci w wieku 
od 2 do 14 lat pniosła śmierć w płomie- 
hiach. 


górników 


| Kopalnia ta, jak wiadomo, po nieuda- 

łych próbach uratowania górników zo- 
stała w dniu 18 maja br. zamknięta, ce- 
lem niedopuszczenia do dalszych eks- 
plozyj: 


Druga rozprawa komnistczna W W CZGPWGI 


Kraków, 7 czerwca. 

Druga zkolei rozprawa z serji proce- 
sów komunistycznych w czasie czerw= 
cowej kadencji sądów przysięgłych wy» 
znaczona zostąła 1a wtorek 5 bm. Jako 
oskarżony stanął Elkune Silberman r. 
Zucker, obwiniony o to, że powiesił pla- 


Niemcy 


Za parę dni Kraków będzie trenen 
pierwszego oficjalnego spotkania sports- 
wego pomiędzy Polską a Niemcami, 

Tylko ze względu na to że wielaletnia 
mistrzyni Polski i największa jeb chluba 
i nadzieja w tennisie Jadwiga Jędrzejow- 
ska pochodzi z Krakowa i tutaj odnosiła. 
swoje pierwszą sukcesy które ut-rowaty 
jej drogę do Wimbledonu, Paryża, Berli- 
na itd. zawody powyższe Polski Zwiazek 
Tennisowy oddał do zorganizowan? a Klu. 
bom krakowskim, 

Musimy liczyć się także z təm że na 
własnym terenie wśród własnej publiczno). 
ści najłatwiej będzie odnieść, tax przez 
wszystkich upragnione zwycięstwo. 


|kat o treści komunistycznej na bramie 

| gimnazjum żydowskiego przy ul. Brzo- 
zowej w listopadzie ub. r., przezco do- 
puścił się zdrady stanu. Zpowodu jednak 
nestawienia się świadka Andrzeja Wro- 
ny rozprawę odroczono. Odbędzie się 
oña jednak leszcze w tej kadencji.. 


Polska! 


Będzie to jedan z ostatnich wyzatępów 
Jędrzejowskiej w Kakowis w tym sezonie, 

Wobec wyrównanych sił i d>skonatej 
formy tak Dubieńskiej jak i Volkmerów. 
ny, nie zapadła jeszcze ostateczna decyzja 
która oprócz Jędrzejawskiej będzie repre. 
zentowa barwy - Polski, Prawdopobnio, 
jednak w grach pojedynczych w ys'ąpi Lok, 
Dubieńska a w grze podwójnej n. Volk- 
merówna. 

, Macz tan odbędzie się w dniach 8—9 i 
10-tym bm, na kortach Sekcji tennisowej 
AZS. w Parku Krakowskim, 

Bilety w przedsprzedaży pa cenach 
zniżonych już są do nabycia w tirmie J. 
Drobniak ul. Sławkowska 2, 


Nowa delegacja żydowska 


Donosząc o przybyciu w dniu 24-go | 


ub. m. do Warszawy delegacji „Fede- | 
racji Żydów polskich w Londynie“, ra- 
bina Frenkla i L. Jaskowicza, „Moment“ 
pisze: 

„— Chcą oni zbadać sytuację żyd). 
stwa polskiego w związku z przygotowa* 
ną zbiórką dla żydowskich instysucyj w 
Polscą, - 


Goście w ciągu dnia wczorajsz:go 01 
byli w Warszawie konfzrencję z urzedsta 
wieielami miejscowych instytucyj * 

Przygotowuje sę zatem w Anglii no- 
wa zbiórka pieniężna dla Żydów „pol- 
skich“, aby ułatwić im gospodarcze opa 
nowanie ludności rdzennej i tak już wy- 
cieńczonej, dzięki kap.tałom, płynącym, . 
dla żydostwa tuteiszego z zagranicy. 


większość w Radzie i mogliby sami zde 
decydować o składzie zarządu miejskie- 
go. Ostatecznie po długiem handrycze- 
niu się dobito targu, obiecano Żydom 
w najbliższej przyszłości 2-go wicepre« 
zydenta, a narazie ha otarcie łez dano 
im 3 mandaty w zarządzie, tak, że Pola 
kom, naturalnie z sanacji, zostały tylko 
2 miejsca. Rezultat ostateczny tego jest 
taki, że mimo obsadzenia przez stronę 
polską stanowiska prezydenta i wicepre 
zydenta, żydzi mają większość w zarzą- 
dzie, ilościows i jakościową. Żydzi pos 
słali bowiem do zarzadu miejskiego same 
co najsprytnieisze i najtęższe Jednostki 
Z pośród siebie, sanacja natomiast wyde 
legowała ludzi, których całą legitymacją 
był fakt, że należą do przeciwników pre- 
zydenta Chowańca (pp. Jasielskiego £ 
Drzewieckiego). Ktoś stojący na boki 
nie łatwo zrozumie te wszystkie wy« 
borcze misterja. To, że grupa radnych 
niezależnych proponowała wyzyskania 
większości polskiei i wybór 3 Polaków 
do zarządu, było akurat argumentemy 
ażeby tak nie zrobić -* 

Samo posiedzenie wobec ubicia targa 
przedtem nie przedstawiało się zbyt in. 
teresująco. Prezydent Chowaniec prze» 
szedi 41 głosami przy 6 błałych karta 
kach, które oddali radni narodowi bez= 
partyjni, natomiast sensacją było głosa 
wanie na wiceprezydenta. Sanacja wy« 
sunęła nikomu nieznanego ł narzucone« 
go mir. inż. Ziemiańskiego, który dwa 
dni temu po raz pierwszy, zdaje się, 
znalazł się w Stanisławowie. I oto oka- 
zało się, że przy głosowaniu otrzymał 
p. inż. Ziemiański tylko 33 głosów, resz- 
ta (14) było kartek białych. Jeśli zwa- 
żymy, że Żydzi dotrzymując zawartego 
przymierza, głosowali lojalnie wszyscy 
za tą kandydaturą, to okaże się, że 
większość radnych Polaków, w tem 
ośmiu radnych nie będących niezależe 
nymi, głosowała przeciw tel kandydatue 
rze. Nie był to krok zwrócony przeciw 
osobie kandydata, który może nawet fÍ 
posiada dostateczną legitymacię do zaię 
cia takiego stanowiska, ale przeciw sy: 
stemowl bezceremonjalnie lekceważące« 
mu opinię ! wolę miejscowego polskie: 
go społeczeństwa. Wybór ławników. 
wobec zgłoszenia jednej listy 1 uniemoż 
liwienia części radnych polskich wysu= 
nięcia osobnej kandydatury, nie odbył 
się i wysuniętą listę ławników uznano 
za wybraną. Posiedzenie zamknięto, rad 
ni się rozeszli, a wielu z nich miało zda- 
je się porządny „katzeniammer”; naj- 
większy zaś przypuszczamy przewodni- 
czący zebrania wyborczego, który zad 
dać musiał gwałt swym długo i pieczoa 
łowicie hodowanym nadziejom i uczu- 
ciom i oddać głos, podpisać listę i prze- 
prowadzić wybór swego zaprzysiężo” 
nego wroga. Ot i przykrość. 

—0— 


WE i. O 
Produkcja Zagłębia Naftowego 


BORYSŁAW 6. "6. (PAT) W miesią 


' cu maju br. wydobyto, w Zagłębiu naf- 


towem ogółem 2.270 e$stern į 1.533 kę. 
ropy, z czego przez tłocznie f-my Pe- 
trolea przetłoczono 1.866 cystern i 
9.097 kg. przez tłocznie f-my Galicja 
247 cystern i 5.686 kg, przez tłocznie 
i-my Standart Nobel 155 cystern i 6.750 
kg ropy. 


ea 


A 
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„KURJER*" z dnia B czerwca 1934 r 


ZAGADNIENIA SZKOŁY (II) 


Zadaniem nauczyciela było dostrze- 
gać w duszy wychowanka tlące choćby 
najsłabiej iskry dobrego pierwiastka 
i rozdmuchiwać je w wieczny | bezu- 
stannie wzmagający się płomień. Tego 
wyrazem jest i obecnie ogólna tendencja 
szkoły, gdy każe zbliżać się do ucznia 
od strony jego zainteresowań — tylko 
niestety w wykonaniu praktycznem na- 
trafia to na zupełne zniekształcenie. 

matowy jedwab 


POŃCZOCHY "aetdwan) 250 
BERTA STARK 


Władze nakazują to czynić wszystkim 
nauczycielom, a tymczasem to nie jest 
pole dla wszystkich dostępne — to jest 
bowiem przywilej wychowawców, nie 
tych urzędowych, lecz wychowawców 
z łaski Bożej, umiejących czytać w du- 
szy młodzieży, jakie tkwią w niej ide- 
aly. Podział wśród nauczycielstwa był 
zawsze į będzie, a instrukcje, choćby nle 
wiem jak genjalnie nawet opracowane, 
nie stworzą z nauczyciela wychowawcy, 
skoro on się takim nie urodzi. Władze 
jednak tego nie chcą uznać, bo nie nale- 
ży ich posądzać, aby tego nie rozumiały. 

Dążeniem władz jest doprowadzenie 
do jednego, jednolitego typu wychowaw»= 
ców, co jest niemożliwe, muszą bowiem 
obok wychowawców istnieć sami tylko 
nauczyciele, spełniający swe funkcje na- 
uczania, oni bowiem przez to uzupeł- 
niają znakomicie rolę wychowawczą i 
wspomagają przez uzupełnianie czynno” 
ści wychowawców z łaski Bożej. Pod 
tym względem usiłowania władz szkol- 
«ych są syzyfowym trudem, nigdy nie- 
osiągalnym, gdyż nigdy świat nauczy» 
cielski nie składał się z samych Pesta- 
fozzich, bo Pestalozzi był jeden, a obok 
niego tysiące nauczycieli, pracujących 
z nim czy obok niego z wielkim pożyt= 
kiem nietylko dla ówczesnego, ale i dla 
następnych pokoleń. Ta zasada kardy- 
nalna musi być zrozumiana przez odno- 
éne czynniki szkolnych władz, jeżeli za- 
mierzają realizować obok nauczania 
także i wychowanie, 

Znowu jednak jedno wielkie „nie- 
stety“! Na kursach dla dyrektorów w 
Warszawie głosili podobne zasady pre- 
legenci, mówili referenci ministerjalni 9 
wartościach nauczycieli, niedwuznacznie 
wspominali o usuwaniu ze szkoły naj- 
tęższych i najpotrzebniejszych jedno- 
stek, — a mimo to biura personalne robią 
zupełnie co innego. Teoria swoje, a prak- 
tyka też swoje, ale wręcz przeciwnie, 
Ten wynalazek polski biur personalnych, 
obsadzanych przez ludzi, nie mających 
nic wspólnego ze szkołą, bo przeważnie 
powoływanych z administracji innych 
dziedzin, stał się i staje coraz bardziej 
zabójczy dla samej szkoły 1 je] zadania. 
Te właśnie biura, prawie że samowład- 
ne, usuwają nauczyciela z powodów, 0 
których nikt nic nie wie, a najmniej za- 
Interesowany nauczyciel. Podaje się Ja- 
kieś powody, które kłócą się ze sobą, 
a wśród nich zjawił się I taki, że trzeba 
było usunąć nauczyciela, gdyż... „mło- 
dzież zanadto go lubi", 

Ale te biura nie są odpowiedzialne 
i czynią tak, jak im się podoba, powo- 
łują na stanowiska nauczycielskie tych, 
którzy mają pewne specyficzne kwalifi- 
kacie, tylko nie pedagogiczne i tworzą 
personal coraz mniej ze szkołą związany, 
coraz mniej duszę młodzieży rozumie- 


jący. ; A 
Cóż wobec tego robi i jak się zacho- 
wuje nauczyciel? Przedewszystkiem 


drży o swój ciężko zdobyty kawałek 
chleba, zatem ślepo słucha i bezkry- 
tycznie wykonywa wszelkie zarządz2- 
nia. Zawód jednak nauczyciela ma to do 
siebie. że najwięcej i najdłużej studjuje. 
Zresztą robić to musi i powinien, a 
wszelkie dokształcanie się ma znów to 
do siebie. że budzi w nauczycielu kry- 
tycyzm, że stawia mu przed oczy wy- 
raźnie problemy wychowawcze i skła- 
nia do zastanowienia się nad niemi, mu- 
si zatem ohudzić w nim bunt przeciw 
przepisom nie opartym na znajomości 
duszy młodzieży. 

To też poradziły sobie władze w spo- 


Nauczyciel i 


sób zewnętrznie bardzo niewinny, na- 
wet zbawienny, ale tylko pozornie. Na- 
kazują obowiązkowe dokształcanie na- 
uczyciell na konferencjach. Czy referat 
wygłoszony z rozkazu i słuchany z roz- 
kazu daje wyniki, o tem niema co się 
rozwodzić i odpowiedzieć można zgóry, 
że nie prowadzi do pożądanego .celu. 
Zmusić do studiów nikogo nie można, 
kto bowiem chce uczyć się, ten czyni t 
sam, kto tego nie chce robić, nie zmusi 
go nawet urzędowa i nakazana konfe- 
rencja, gdyż ten nie chcący drzemie w 
czasie referatu, albo myśli zupełnie o 
czem innem. Dokształcanie zatem takie 
w czambuł, na rozkaz, jest zupełnie 
poronionym pomysłem. 


jedwabne 
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Ale jest jeszcze inna racja, przema= 
wiająca przeciwko temu „urzędowemu 
dokształcaniu*, Referat dajmy na ta, 
omawia zagadnienie jakieś z zakresu na- 
uczania matematyki — historyk zgóry 
machnął ręką ua jego treść I nie bierze 
w tem udziału, chociaż w nim mogą być 
metodyczne wskazówki dla wszystkich 
pożyteczne. Dyspozycji jednak nie ma 
do słuchania referatu anl humanista ani 
nawet przyrodnik, a tem bardziej ry- 
sownik czy gimnastyk, wskutek tego 
kokluduje każdy.z nich, że „stracił nie- 
potrzebnie czas“. Zresztą człowiek doj- 
rzały nie będzie miał dyspozycji do stu- 
djów na rozkaz i na oznaczoną. godzinę. 


szkoła 


Człowiek dojrzały normuje sam swoje 
zajęcia i wśród nich wyznacza sobie sam 
chwile na studja które wówczas przy- 
noszą mu korzyść, tembardziej, że za- 
biera się de takich problemów, które go 
interesują, Na te jednak nauczyciel już 


nie znajdzie wolnej chwili, gdyż jest 
przemęczony konferencją, referatem, 
wykazami statystycznymi,  zbiórkami 


i t. p. tak; że o jakiejś spokojnej pracy 
nad sobą nie może nawet pomyśleć. 

Musi być jednak nauczyciel w p3- 
rządku w stosunku do władz — studju- 
je zatem pilnie regulaminy, statuty, prze- 
pisy, ustawy it. p. urzędowe publikacje, 
które oddalałą go coraz bardziej od ży- 
wej duszy młodzieży, a zbliżają do pa- 
pieru i osób postawionych nad nim w 
hierarchji szkolnej. Nie dziwimy się za- 
tem, że punkt ciężkości nauczyciela 
przesunął się od imłodzieży ku władzom 
i nie dziwimy się tembardziej, że stosu- 
nek nauczyciela I ucznia staje się coraz 
bardziej luźnym, bo sztywnym ł czysto 
urzędowym, 


kolankowe z gumą 
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Szkoła polska traci coraz bardziej 
właściwego nauczyciela, a przyjęła na 
siebie obok nauczania także i wychowa- 
nie młodego pokolenia, w utracie zaś 
nauczyciela właściwa konstrukcja ży- 
wej szkoły — nauczyciela i ucznia — zo- 
staje w zupełności zwichnięta. 

M. Prawdzie 


"EE M AFTI... 
Arcyks. Eugenjusz, 


ostatni „W. Mistrz’: Zakonu Krzyżaków 


Jak wspomnieliśmy niedawno, b. Ar- 
cyksiążę Eugeajusz habsburski 


stały pobyt do Austrii. 

Zamierza on osiedlić się w Gumpołds- 
klrchen, w budynku, gdzie mieści się 
„priorat“ niemieckiego zakonu rycer: 
sklego Św. Marji w Jerozolimie, z któ- 
rego to zakonu wyszli w prostej linji 
Krzyżacy, będący osobną grupą, która 
osiedliła się na pograniczu Polski za 
przywilejem Konrada Mazowieckiego. 

Arc. Eugeniusz przed wojną był 
Wielkim Mistrzem tego Zakonu, — zre- 


wrócił | biskup dr.. Norbert Klein, 
ze swego Wyznania ze Szwajcarji ma | Śmierci 


. Na miejsce arc. Eugenjusza wszedł 
po którego 
wybrany został w roku 1933 
wielkim mistrzem ks. prałat Paweł 
Heider. À 5 
Zakon liczy obecnie zaledwie sześciu 
„rycerzy oraz kilkudziesięciu „braci“, 
poświęcających się pracy charytatyw- 
nej w szpitalach, ochroukach itp. insty- 
tucjach, Żywszą i wydatniejszą działal- 
ność rozwijają „prowincje“, zwłaszcza 
prowincja czochosłowacka, w obrębie 
której posiada Zakon liczne posiadłości 
ziemskie, oraz kilka starożytnych 


Rycina nasze przedstawia arc. Fugenjusza w towarzystwie witającej go dele- 
gacji na dworcu wiedeńskim. 


zygnował jednak z tej godności wkróte 
ce po ukończeniu wojny a to w związ- 
ku z rozpadnięciem się Austrii. 

Zakon niemiecki („Deutschorden'*) 
rozpadł się ra cztery „prowincje“: 
Austrja, Włochy, Czechosłowacja i Ju- 
gosławia, rządzące się zupełnie autono 
micznie — zaczem zakres czynności 
prioratu austrjackiego uległ znacznemu 
ograniczeniu 


zamków, przypominających swą kon- 
strukcja czasy średniowiecza. 
Zamierzchłą przeszłość przypomina 
też uroczysty strój „rycerzy“ Zakonu: 
biały płaszcz z naszytym na piersiach 
wielkim czarnym krzyżem. Strój, tak 
nam dobrze znany i pamiętny z historji 
najazdów krzyżackich na nasze an 
y r. 
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Nagroda przechodn'a 
dla artystów teatru 
krakowskiego 


Znana krakowska artystka - malare 
ka i poetka Michalina Janoszanka zło- 
żyła w darze m. Krakowowi cenny Sta. 
ry puhar srebrny w formie kielicha z 
bogatym złoconym ornamentem roko- 
kowym, stanowiący pamiątkę rodzinną 
ofiarodawczyni, w myśl intencji które; 
ma stanowić nagrodę przechodnią dla 
tego artysty dramatycznego Teatru 
Miejskiego im. J. Słowackiego, który 
na mocy orzeczenia powoanego jury 
uznany zostanie za najlepszego odtwór- 
cę jednej z ról ub. sezonu teatralnego. 


„Ziemia Elżbiety” P. Gojawiczyń: 
skiej pojawić się ma wkrótce już w dru- 


giem wydaniu, gdyż pierwsze zostało 
zupełnie wyczerpane. 
Konkurs „Książnicy-Atlas", Instytu- 


cja wydawnicza  „Książnica-Atlas we 
Lwowie zamierza rozpisać konkurs lit:- 
racki na powieść. Nagród będzie kilk“, 
w wysokości 1 000 i 2.000 złotych. Pro- 
tektorat nad konkursem objąć ma Pol. 
Akademia Literatury. 


Słowacki — Wyspiański — Fredro 
w teatrach warszawskich. W związku 
ze „Świętem Warszawy“ projektowane 
jest wystawienie w czasie od 1 do 15 
sierpnia br. cyklu sztuk teatralnych Sło 
wackiego, Wyspiańskiego i Fredry. 


Nowa powieść Choromańskiego pt. 
„Szpital Czerwonego Krzyża“ ma wyiść 
wkrótce nakładem Gebethnera į Wolffa 
w Warszawie. Taż sama firma przygo 
towuje też wydanie nowej powieści M. 
Rusinka. laureata nagrody krakowskiej. 


Listy Prybyszewskiego. Tow. Przy- 
jaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku rozpo- 
częlo przygotowawcze prace do wyda 
nia zbioru listów Stanisława .Przyby- 
szewskiego. Zbiór obeimie ponad 1030 
listów pisarza z lat 1882—1927. 


Światowy kongres teatralny, W paź 
dzierniku br. odbędzie się w Rzymie 
wszechświatowy kongres teatralny, w 
ciągu którego wystawione zostaną 
wszystkie wybitniejsze dzieła świato- 
wej literatury dramatycznej; — między 
innemi wystawiony ma być głośny dra- 
mat węgierskiego pisarza Madacha 
„Tragedja człowieka”, nazywana „Węe 
gierskim Faustem“. 

Listy miłosne Petdiiego. Przypad> 
kowo znaleziono w Budapeszcie, -na 
strychu pewnego domu, cały pakiet ma 
nuskryptów. wśród których mieściły 
się 4ieznane dotychczas poezje wielkie 
". poety węgierskiego Aleksandra Pe- 
tófiego, — oraz jego korespondencja mi 
losna z Julją Szendrey, jego późńlejszą 
żona. 


C ——_p OJ 
Z KRAJU 


ZJAZD ZRZESZENIA ZWIĄZKÓW 
PRACOWNIKÓW MIEJEKICH. P:ezydjum 
Zrzeszenia Związków Pracowników Miej- 
skich na >statniem posiedzeniu opracow'twe 
ło szczegółowo porządek "brad walneg) 
zjazdu dalegatów, podział na komisje l 
wykaz referatów, która będą wypowie: 
dziane na tym zjeździe, Zjazd odbędzia 
się w Gdyni w dniach 16, 17 i 18 czerwca 
br. Zjazd ten zapowiada się n ezwykls 
ciekawie, bowiem przybędzie nań zgórą 
400 delegatów z blisko 250 ośrodków i 
miast 


OBRADY W SPRAWACH UZDROWI: 
SKOWYCH. W Państwowym Zakładzie 
Zdrojowym w (Ciechocinku odbył» się 
posiedzenia Państwowej Rady Zdirowia 
do Spraw Uzdrowisk, oraz sekcji uzdrowi- 
skowej Państwowej Naczalnej Rady Zdro 
wia, Na pierwezem posiedzaniu rozważan» 
i przyjęto projekt rozporządzenia ministra 
opieki społecznej o zmianie granic okręgu 
schrony sanitarnej Zakopanego, Na posie. 
dzaniu sekcji uzdrowiskowej PNRZ. wy- 
głoszono referaty na tematy: zagadnienie 
budowsictwa w zdrojowiskach w związku 
z pracą lekarzy zdrojowych, zagadnienia 
higjeniczne, społeczna i zapobiegawcze w 
uzdrowiskach, metody lecznictwa borowi- 
nowego w Polsce, oraz wytyczne dalszeg? 
rozwdju Buska w związku z wartością 
laczn 24 jego wód. 
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CZERWCA 
Wach. sł. 3 g. 17 a. 
Zaek. sł. 19 g. 28 m. 


Czwartek 
Roberta 
(Piątek: Medarda) 


Go ugotować jutro? 
CZERNINA DOMOWA NA GŁOWIŹNIE 

1/2 głowy wieprzowej, 1 szklanka krwi, 
1/8 kg. suszonych śliwek, 2—3 łyżek mąki, 

' łyżki cukru, szczyptę soli ocka, włosz. 
czyzna, korzenie, majeranek, 4 MAGGlego 
kostki buljonowe, 

Głowę gotować do miękkości z włosz- 
czyzną, korzeniami, cebulą í majerankiem, 
Przacedzić i zalać rosół krwią rozkłóconą 
z mąką oraz śliwkami, uprzednio osobn) 
ugotowanemi w małej ilości wody z 2 łyż- 
kami cukru, Następnie doprawić do sma- 
ku octem, dodać 4 MAGGlego kostki bu!. 
jonowa, zagotować, zważając aby czernina 
się nie zważyła i podać z kluseczkami 
makaronem lub kartoflami. 


—— 
Odjazd pociągów z Krakowa 


Do Warszawy przez Częstochowę: 0,45 
(kursuja od 15 maja do 6 października). 
7.15 (p), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp" 
uia do 20 sierpnie), 1720 (p), 23,00, 

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15, 

Do Katowic: 5,10, 6,01, 6,50, 7.31 (Lux- 
„Torpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątki i soboty), 10,45, 11,22 ir), 12,23 
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursu;se od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy» 
jatkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21,36, 22,27 (Lux-Torpoda kurs 
suja tylko w niedzielę). 

Wiaądeń—Praga: 11.22 21,00 ( 
5,10, 7,40, 14.25, ©), a 

Berlin: 11,22 (p), 2130 (p), 8,10, 10,45 
17,12, 21.36, 

Zebrzydowice: 11 22 (p) 14.25, 2130 (p) 

Poznań: 6,01, 10.45, 17,12 (p), 21,30 (p). 

Gdynia: 17.12 (p), 21,30 0). 

Cieszyn: 17.45. Nóż 

Chrzanów: 5.10 (kursuje od 81 maja 
do 2 października), 7,40, 11,22 (p), 14,25, 
17.42, 21,30, 21,36. 

Dziśdzite: 5.10 (kursuje od 31 maja dò 
2 października) 7,40, 11,22 (p), 1425, 
17,42, 21,30, 21,36. 

Żywiec: 17,42, 

Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 
GOA) P , Tp), 0.15, 

Zakopane 0.05 (kursuje od £ raźdzter. 
ńika do 15 grudnia), 0,45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 340 (kursuja 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur- 
suje od 15 maja do 6 października), 8,54 
(kursuje w nizedzislę Lux-Torpeda), 9,15, 
13,52 (p), (kursuje od 15 maja do 6 paż- 
dziernika), 14.35 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14,48 (kursuje w soboty 
Lux-Torj eda), 15.24 (kursuje wd 15 maja 
do 6 października). 18,15 23,05 (zursuje ot 
15 maja do 6 października;, 
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NOGNE DYŻURY LEKARZY: Dr, 
Bauminger-Strauchen Ida, (Diella 60. tal, 
117-17) Ćwikliński Alfred" (Kraszewskiag: 
12. tsl. 102.71), Dr, Fibenschiitz Stunisła w 
(Radziwiłłowska 7 tel, 109.01, Dr, Walew. 
ski Stanisław (Łobzowska 27 tel 155.50). 


NOCNE DYŻURY APTEK, w . 
WIE, Aptaka pod Słońcem Rynek p 
Aptəka pod Eskulapem Gertrudy 1, Ants. 
ka pod Matką Boską Krowoderska 74, Ap. 
teka w Dębnikach Konopnickiej 2, Apteka 
pod Złotym Orłem Krakowska g Apteka 
Magilska 16. W PODGÓRZU: Apteka pod 
Korong Rynek 9, 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO 
IM. J. SŁOWACKIEGO 


Czwartsk, 7. VI. „Firma“, Gościnnie 
wysłupią M. Modzeliwska i St, Jaracz, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ATLANTIC: „Klub Dżent:lmenów*" 
oraz „Kohn i Kelly w tarapatach", 

ADRIA: „Biała Lilja“. 

APCLLO: „Symfonja życia”, 

BAGATELA: „Miljon na ulicy“ 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Piękny 
Gigoln,* 

MUZEUM: nieczynna, 

PROMIEŃ: „Każdemu wolno kochać" 

SŁONKO: „Burza > brzasku‘, 

SZTUKA: , Gniazdo zakochanych". 

ŚWIT: „Kto zabił* 


UCIECHA:  „Przyjacizle i kochank?- 
wie". 
WANDA: „A. L. 14 zatonęła", 


-emar nccĆ 


Z SALI BOLOŃSKIEGO 


„KURJER” z nta 8 czerwca 1934 Nr. 154 
| śpiew (kl, prof, Zboińskiej_.Ruszkowskiaj| 
J. Rosenfeldównę — fortepjan ‘k! prol 


„Wesołe bajki“ 


Kraków, 5 czerwca. 

Kto jak kto, ale ci najmłodsi potrze- 
bują rozrywek. Dobrej i godziwej roz- 
rywki potrzebuje każde dziecko. I społe. 
czeństwo zapominać o tem nie może, 
zwłaszcza pamiętać o tem winny kobie- 
ty, które chyba najlepiej znają dzieci i 
ich pragnienia. 

Taką godziwą rozrywką dla naszych 
milusińskich były „Wesołe Bajki* Ireny 
Szczepańskiej. Raz poraz rozbrzmiewał 
śmiech zebranej dziatwy, która nietylko 
w ten sposób dawała wyraz swemu za- 
dowoleniu, ale dopowiadaniem, a często 
i uprzedzaniem recytatorek wykazywała 
zainteresowanie i wżycie się w fabułę 
opowiadanych bajek. Szkoda tylko, że 


Z T. N. S. W. 


„Słońce nad 


Kraków, 7 czerwca. 

W sobotę ubiegłą urządziło miejscowe 
Koło T. N. S. W. w lokalu Chrześcijań- 
skiego Frontu Gospodarczego uroczysty 
wieczór ku uczczeniu setnej rocznicy 
powstania „Pana Tadeusza“, 

Referat p. t. „Stońce nad Soplicowem“ 
poświęcony epopei i jej twórcy wygłosił 
znakomity znawca twórczości Mickie- 
wicza, autor niedawno wydanego dzieła 
o „Panu Tadeuszu“, prof. U. J. dr. Sta- 
nisław Pigoń. Reierat stojący na bardzo 
wysokim poziomie zarówno co do treści 
jak formy, nagrodzony został hucznemi 
oklaskami słuchaczy, szczelnie wypeł- 
niających salę. Obok wielu starszych 
członków T. N. S. W. zwracało uwagę 
bardzo liczne grono młodych pretenden- 
tów i kandydatów na nauczycieli gimna- 
zialnych. 

Po referacie wywiązała się krótka 
dyskusja, w której poruszono trudności, 
na jakie natrafiają wysiłki rozpowszech- 


jtak mało dzieci wysłuchało miłych u- 
| tworów p. Ireny Sczepańskiej. Trzebaby 
w przyszłości położyć większy nacisk 
na stronę organizacyjną takich imprez, 
aby nie były udziałem tylko nielicznych, 
ale żeby się stały dostępne przede- 
wszystkiem dla tych dzieci, którym 
opowiedziana bajka pozwoli może na 
chwilę zapomnieć o dokuczającym gło- 
dzie. 

Szkoda też, że p. Irena Szczepańska, 
autorka „Wesołych Bajek* nie znalazła 
polskich recytatorek swoich utworów. 
Byłoby to pewnie z korzyścią i dla sa- 
mych bajek, jak i dla młodziutkich słu- 
chaczy, a może... i kasy. Ai 


Soplicowem” 


| nienia dzieł Mickiewicza w popularnych, 

ale nie bezwartościowych — jak często 
| dotad — wydaniach wśród szerokich 
warstw społeczeństwa. Mimo życzeń 
wieszcza I mimo uchwały sejmowej. nie 
mogą jakoś: ani „Pan Tadeusz“ ani inne 
atcydzieła Mickiewicza „zabłądzić pod 
strzechę”. 

Tym ze wszech miar udanym wie- 
czorem zainaugurowało T. N. S. W. swą 
działalność po ostatnich tarciach i pró- 
bach rozłamu ze strony nielicznej w 
niem sanacji. Usunięcie niespokojnych 
żywiołów oczyściło niewątpliwie atmo- 
sferę w krakowskiem T. N. S. W. i u- 
możliwiło Towarzystwu normalną pracę. 

Na marginesie należy jednak wspom- 
nieć, że roprzedni sanacyjny zarząd do- 
tąd mimo kilkakrotnych wezwań nie 
zwrócił majątku Koła, ksiąg etc. Czas 
najwyższy cudzą własność prawowite- 
mu właścicielowi oddać! 

Wi. 


Linja tramwajowa na cmentarz 
rakowicki 


Kraków, 5 czerwcą. 

W ubiegły poniedziałek, rozpoczęto 
roboty tramwajowe, celem doprowadze- 
nia aatia | POOR 3 Ai sg da aag AU WOW, tramwajowej nr. 5 do cmenta- | 


MUZEA — BWT WOZERE "WiSRAWY (EBS opu az =m=n 
WAWEL 


I. Katedra. zwiedzanie 10 — 13 i 14.30 


ZABYTKI — 


m 17. w nizdz. i święta 12 — 13.30 i 14,5) 


szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm, 10 gr. Wycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i Wieża Zygm. — 
razem 1 zł. od osoby. 

„Zamek Królewski (komnaty królew- 
skie), Zwiedzanie Zamku Królewskiego 
wstrzymane aż do odwołania, 

III. Smocza Jama codziennie 9 — 16 w 
— 17 wstęp: Groby królewskie | zł, Skac- 
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. t święta 9 — 14. wstęp 50 gr. 

IV Rotunda Św, Foliksa 1 Adankta, Ka- 
tedra Romańska św, Gerona wstęp 20 gr. 

—— 


Wisża Marjacka oodzionnie 10 — 14 
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr, 


MUZEUM NARODOWE 


I, Wystawa kobieroów mahomełańskioh 
ceramiki azjatyckiej | europejskiej, Ry- 
mək Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł, 


TI, Oddział im. Emeryki hr, Hatton 
Czapskiego Wolska 10. — Środy, Niedzielę 
i święta 10 — 14, Wstęp izł, — Numiz- 
matyka, grafika, broń i przemysł arty- 
styczny. 

II, Dəm i Muzsum im .J „Matzjki 
ulica Florjańska 41. Codziennie 10 — 14, 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty- 
styczna po nim spuścizna, 

TV Oddział im, Feliksa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 I p. Wystawy sztuki pol- 
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż- 
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze- 
niami, 

V. Oddział im, Erazma Borącza Kar- 
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 19 
— 14. Wstęp 1 zł, — Kilimy polskie 
wschodnią dywany, broń, sprzęty malar- 
stwo XIX wieku. 


VI. Wieża Ratuszowa Rynek Gł — Za 
bytki rzeźby polskiej w oryginałach ka 
miennych i odlewach gipsowych. Od- 
dziai otwarty w nizdziełę i w Święta oʻi 
10 do 14, Wstęp 50 gr. VII Bariakan za 
bytek sztuki fortyfikacyjnej, pałoż ne nau 


|rza rakowickiego. Roboty będą prowa- 
| dzone w szybkiem tempie przez fachwo 


EO robotników  tramwajo- 
wych. 


p:en:acjach w pobliżu bramy Florj«ńskiej 
Ctnerty od 10 do 14. Wsięp 50 gr. 


" MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 


ul, Pijarska 6/15, Zwiądzanie grupami poń 
kierunkiem funkcjonarjuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz, 10, 11, 
12. Wycieczki i Szkoły tylko za uprzed: 
niem — conajmniej na 24 godzin — zgł>- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtot= 
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go. 
dziny, 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu) 
codziennie 9—18, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne 10 gr. od >soby, 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE (Smoleńsk ż) 
otwarte w nisdzielę i święta od godz, 10, 
do 13.ej, dla wycieczek | oscb zamiejsco- 
wych także | w dnie powszednie od godz, 
9 do 13-3j, Wstęp wolny. 

Z Domu Artystów (PI, $w. Ducha 5) 
Odbywa się wystawa litografij legjon- 
nych Fr, Jaźwieckiego, oraz wystawa 9. 
brazćw, przeznaczonych na zasilenia fun- 
duszu budowy własnego Domu Artystów 
Plastyków, Wstęp wsiny. ` 


Z PAŁACU SZTUKI (plao Stocepński 
4), Obzcnie otwarty jest og^ UNJDOISKI 
„Salon 1934* gromadzący najlepsze dzie- 
ła współozesnaego malarstwa  Polskieg v. 
Wystawę zwiedzać można codziennie od. 
godz, 10 do 16, Wstęp 1 zł, 

KRONIKA KULTURALNA 

Z MIEJSKIEGO TEATRU IM, J, SŁO 
WAGKIEGO. Dziś we czwartek ' w dni 
następne gościnna występy teatru war- 
szawskiego „Nowa Komedja*. Zaacćł ter 
wystawia hajnowszą komedję Marjana Ele. 
mara pt, „Firma', której główna role kre. 
ują znakomici artyści Stefan Jaracz i Mar- 
ja Modzelewska, Wraz z parą znakomitych 
artystów występują pp.: Dąbrowska, Łu- 


szczewski, Sizlański, Wasiel, Mariański, 
Daniłowicz, Fidler, Przegrodziki, 
KOMUNIKATY 
STOWARZYSZENIE MŁODYCH MUZY. 


KÓW (PI Szczepański 7) udządza dziś wa 
czwartek o godz. 5 popoł, „VIE czwartex 
Młodych Talentów", na którym Konserwa 
torjum Tow Mur. przedstawi: M Twar- 
dównę, L, Kozerównę, A, Bielak wą, 


Dymsucha), M. Kunze — wiolonensia (ki, 
prof. Macalika), Akompanjament W, Gei. 
ger. Wstęp wolny, 

ZWIĄZEK PAŃ DOMU URZĄDZA n 
czwartek 7 bm, o godz, 10 rano w lokalu 
gazowni pokaz smarzenia konfitur, 

UROCZYSTOŚCI KU CZOI N. SERCA 
JEZUSOWEGO. Doroczna uroczystość N, 
Sarca Jazusowego w piątek 8 bm, rozptu 
czyna się w kościele OO. Jezuitów na We: 
Sołej. 40.godzinne nabożeństwo z wysta: 
wieniem N, Sakramentu w intencii upro. 
szenia błogosławieństwa Bożzgo dla naszej 
Ojczyzny, 

O godz. 6 prymarja, » godz, !0 suma 
z kazaniem, o godz, 5 nieszpory, po któ- 
rych około godz. 5.30 wyruszy iradycyjna 
procesja na Mały Rynek, gdzie po kazaniu 
odmówi się akt poświęcenia i wynagrodza 
nia N, Sercu J, Procesję poprowadzi J. E. 
ks, Metropolita, 

W sobotę o 8odz, 6 prymarja, » godz, 
10 suma, o gad, 6 nisszpory w kazaniam. 

"W niedzielę 10 bm. » godz. 8 prymar,a 
o godz. 10 suma z kazaniem, o godz, 5.9; 
nieszpory u kazaniem, zakończona prIe- 
sją po kościele, O liczny udział w tych naa. 
bożeństwach w świątyni centralnej N. 
Serca J, w Polsce — praJszą OO. Jezuici, 

„WIECZÓR TANCA“ Wandy Hobużan. 
ki i jej uczenic — w piątek 8 bm. o g)dz, 
8,45 w teatrze „Bagatela. 

„CHÓR DANA" W KRAKOWIE. Po 
sukcesach zagranicą, gdzie chór Pana cie. 
szył się wislkiam powodzeniem, da,e tylk? 
parę występów w większych miastach 
Polski. W Krakowie Chór Dana wystąpi 
w sobotę 9 bm, i w niedzielę 10 sm, w ts- 
trze „Bagatela, Oprócz Chóru Jena wy. 
stapi znakomity piosenkarz M, Pog., M 
Nobisówna i dəskonały humorysta A, Wy. 
səcki, 

KONCERT „ECHA" POŁĄCZONY 4 
KONKURSEM KOMPOZYTORSKIM odbę- 
dzie się dziś we czwartek w sali Starego 
Teatru. Na konesrcie odśpiewane bę 4 u. 
twory, wybrane z pośród nadesłanych na 
kJnKurs. Sędziowie wybrani z pośród wy. 
bitnych muzykologów krakowskich rze. 
kać będą o przyznaniu nagród, I ozatem 
obecna na koncercie publiczność bę*zie 
miała możność drogą plebiscytu wyróżnić 
najlspsze utwory, 

DO PUSZCZY NIEPOŁOMICKIEJ, Dy- 
rekcja Okręgowa Kołsi Państwowej w Kra 
kowie organizuja w niedzielę dnia 10-5> 
czerwca br. jednodniową wycieczkę p cią. 
giem popularnym do Puszczy Niepoło. 
mickiej, Odjazd z Krakowa o godz, 9 30, 
przyjazd do Niepołomic o godz, 1015 od- 
jazd z Niepołomic o godz. 18,55, pźryjaz i 
do Krakowa o godz, 19,45. Cena przejazdu 
tam i zpowrotem 1.60 zł, 

NIĘZWYKŁE WIDOWISKO OEBRZĘ: 
DGWĘ w KRAKOWIE. Małop>'ski Zwią- 
zek Teatrów i Chórów Ludowych wystąpi 
w najbliższych dniach na sceno Bagatel 
Z oryginalną imprezą inauguracyjną, a 
mianowicie widowiskiem obrzędowem p% 
„Franusiowa Dola“ pióra p. Jędrzejx 
Cierniaka z Zaborowa pod Krakcwem, w 
opracowaniu scenicznem p. Marjana Mi. 
rk w wykonaniu 50-ciu członków ama- 

t.rskiego teatru T. S, L, w Prokocimiu 
koło Krakowa, z dekoracjami w formie 
piętrowego tryptyku utalzsntowanzgo ma. 
larza amatora p, Czesława Leńczowskiego. 

z oprawą muzyczną opartą na motywach 
ludowych w wykonaniu ludowsj kapeli 2 
Prokacimia. 

REALIZACJA NIEMIECKICH POLI! 
ASĘKURACYJNYCH, Celem przyspiesza- 
nia wypłaty niemiackich polis as:kuracyj 
nych, odbędzie się dnia 7 bm. » godz, i 
wiecz, w sali Krakowskiego St?warzysze' 
nia Kupców (ul. Grodzka 43), na które td 
posiedzenia tymczasowy komitet zaj rsza 
wszystkich posiadaczy polis aş-kuracyj- 
nych towarzystw niemi ackich, 


Audycje radjostacji 

krakowskiej 
Czwartek 7 czerwca 1234, 
6.30—7,25 Audycja poranna z Warszawy, 
1150 Program na dzień bieżący. 11,57 Sy- 
gnał czasu, hejnał z Wieży  Marjackie;. 
12,03 — 13.20 Transm, z Warszawy. 13,21) 
Fantazje sperowe z płyt: 14,00 — 1410 
Transm, z Warszawy. 16,00 — 17.90 Trans. 
misje z Warszawy, 17,00 „Skrzynka pocz 
towa — inż, St. Broniewski. 17,15 — 18.15 
Transm, z Warszawy, 18,15 Słuchowisk) 
z2 Lwowa. 19.00 Rozmaitości, komunikaty, 
program na dzizń nast. 1915 Reportaż z 
tradycyjnego pochodu „Lajkonika Zwie- 
rzynieckiego'* prowadzi dr, J, Dobrzycki — 
transm, z Rynku Krakowskiego, 19,50 
"Wiadom. sport z Warszawy oraz lokal. 
ne. 29.00 — 20,50 Transm, z Warszawy 
20.50 Transm. z Warszawy i Gdyni. 21.) 
„10 minut o teatrze“ 21,12 — 23,06 Trans. 
z Warszawy, 
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Z dniem trzecim czerwca Polskie Ra- 
djo waszło w okres leinich programów, W 
związanych w tam informacyjnych poga- 
dankach, kierownicy poszczególnych dzia. 
łów zapewniali iż poziom programów nie 
ohniży się, a może nawet polepszy, 'W ro 
ostatnie trudn» uwierzyć; pierwsze jest 
możliwa, o ile obietnice szumne, i zapo. 
wiedzi zostaną spełnione, Dziś trudno wy- 
rokować, — Narazie słusznem posiągnię- 
ciem okazało się skasowanie niedzielnych 
słuchowisk i zastąpienie ich lekkiemi au. 
dycjami, Słuchowiska te nadawane o godz, 
18.ej psuły słuchaczom rozkład czasu ca. 
tego świątecznego popoł. zmuszsjąc ich 
niejednokrotnie d> rezygnowania z przə- 
chadzki wizyty, czy kina, z powodu nie- 
możności, połączenia obu tych ;rzyjsm. 
ności razam. Obecnie trudność ta została 
usunięta; usłyszymy wpradzie iy'ko fe. 
dno słnohowisko (ygodhiowo, i t> w dzisń 
powszedni — we czwartek, ale o wartości 
artystycznej i literackiej równej słuchowi. 
skom niedzielnym, opracowywanym j wy- 
stawianym zwykła z większą starannośc!ą 

Nasuwa się tu pewna myśl: dyrekcja 
P. R. miałaby teraz dobrą nkazję do prza* 
prowadzenia pewneg> eksperymentu, p^- 
łagającego na uwolnianiu — na czas Ist. 
ni — poszczególnych rozgłośni z przytła. 
czającej  prepOnderacji Warszawy, Po 
dwóch, ewentualnie trzech miesiącach, 
możnaby rozpisać (dziś tak modną) ankie. 
tę wśród słuchaczy: czy są zadowoleni z 
obacnego stanu rzeczy, czy też wolą po. 
przedni? I zastosować się d»> wyniku, 
Wtedy z czystem sumieniem przyznaćhy 
trzeba, że P, R. uwzględnia życzenia 
swych abonentów, stawiając je na pierw- 
szem misjscu. 

Słuchowisko pt. „Numer Idzie" p/e. 
Kobara, to w dobrej formie równie dobra 
i ciekawa treść: fragment z clężkiego, 
smutnego Życia Artystów cyrkowych, i1- 
rozmaiconeg> walką o dobre zngirement, 
walką o coraz to nowe, coraz to niebazy iacz 
niejsze, a zato zachwycające qr ublicżn»śś 
popisy. Tragiczne załamanie sie morala» 
człowieka — myśląceg» o sohia jsko » 
magnesie przyciągającym widzów — na 
wiad>mość, iż jest on tylko sterzeją- 
cym się, zatracającym swą ziętkość i 
zgrabność  akrebatą i pogodzenie. się z 
przykrą rzeczywistością, dobrze odd'ł 
Różycki. Również Lubieńska grała znakn. 
micie swą rolę a niə ustępowali im po. 
zostali artyści, 

Miłe słuchowisko dla młodzieży pt. 
„Szeroki świat” Morawskiej :dznaczal> 
się bardzo dobrze narysowanzmi posta. 
ciami dwojga dzieci, uciekających z do. 
mu w nadzieji zrealizowania swych mu. 
rzeń, a także.. w obawie przed dwójka, 
Ich perypetie i przygody zaciekawiały sła. 
chaczy, a idea moralizatorska, dvskratnie 
wrleci>na, nie psuła dobrego wrażenia ca- 
łości. 

W związku z rocznicą 500-1ecia zgonu 
Jagiałły, nadawał Kraków ogromnie cie. 
kawą audycje pt. „Muzyką której tłuchał 
król Jagiełło", Bardzo dobre wykłady 
(wstępny i objaśniający) raz doskonale 
zarzprodukowane utwory ówczesnych 
kompozytorów, składały się na naprawdę 
wartościową całość, Inne nasze rozgłośnia 
mogą brać wzór z Krakowa, jak nrządzać 
— nie nużąc i nie nudząc — obchody ro. 
cznie historycznych, 

„Żydzi w walkach o niep>dlezłość Pol- 


„KURJER” z dnia 8 czerwca 1954 


Letnie programy P. R. 


ski* oto tytuł odczytu prof, Mejara Bała. 
bana z Warszawy,  'Wzbudził >n pewne 
zastrzeżenia wśród naszych czytzimików, 
czego dowodem uwagi nadsyłane d) Re. 
dakcji, Tu obecnis wyjaśnię, iż odczyt ten 
nadawała na wszystkia rozgłośnie War- 
Szawa, tak, że inne rozgłośnie niə miały 
wpływu na jeg» umieszczenie w progra- 
mach. Jeśli zaś chodzi o samą jego treść 
to istotnie była ona naświetlsna tendsa- 
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cyjnie, z oczywistą korzyścią dla wymia. | ul. Janowskiej ulęto na gorącym uczyn- 
nionych w tytule, Z faktem śmierci Ber- | ku usiłowanego włamania Karola Zem- 


ka Joselewicza, jesteśmy dobrze vbznaj?: 
miani z historji. Ala stamtąd też wiemy, 
że był on rodobno wyklęty przez swoją 
gminę wyznaniową za służbę w wnisku 
polskiem, o czem prelegent jeduak nis 
wspominał. Jeśli chodzi zaś o sumaryczny 
wynik ofiar Żydów dla Polski z biegiem 
wieków w stosunku do osiągany:a przez 
nich korzyści własnych, to przyznać trze- 
ba, że nie był on zbyt wielki, Ale t> już 
inna sprawa. r R, 


Z SALI SĄDOWEJ 


Babit, -- dopił piwa, -- i oddat się w ręce policji 


Echa morderstwa 


Lwów, 6 czerwca. 

(s) Było to dnia 2 lutego 1934 W 
szynku na Zamarstynowie przy ulicy 
Lwowskiej 74 u Ludwika Dynowskiego 
zabawtało się sporo gości. Szły kolejki 
za kolejką. Browar odchodził, — cza- 
sem przecinek czystej. Przy stole: Te- 
ofil Nawolski, Karol Polański, Leon 
Szczygielski, Władysław Samotej i w!a 
ściciele restauracji: Ludwik, Stefan i 
Włodzimierz Dynowscy. Zabawa trwa- 
ła parę godzin, Około 16-tej wszedł do 
Szynku, znany awanturnik. pomocnik 
kotłowni MKE, zamieszkały na Zamar 
stynowie, przy ul. Steblińskich 24 — 
Stanisław Kamiński. Goście zabawiali 
się w dalszym ciągu, a gdy zaczęli żar- 
tować Kamiński ni stąd ni zowąd wpadł 
w zły humor i oświadczył że „nie lubi 
takich hec. Od słowa do słowa i Ka- 
miński uderza w twarz Teofila Nawol- 
skiego, ten za flaszkę, Kamiński za re- 
wolwer; strzał, w prawą twarz. a gdy 
Narolski pada, Kamiński stale nad nim 


na Zamarstynowie 


oddaje dalsze trzy strzały i kopie ko- 
nającego. Zkolei oddaje na postrach 
dwa strzały w sufit i spokojnie wraca 
do nadpoczętej „halby“ piwa. 


Zaalarmowana policja wchodzi do 
szynku. Trup — a przy szkiance piwa 
morderca z papierosem w ustach. Zda 
je, czy nie zdaje sobie sprawy ze swe- 
go krwawego czynu? Na zapytanie 
władz śledczych oświadcza, że stanął w 
obronie kolegi. a jako „egjonista* nie 
mógł patrzeć na „te hecy“. 


Na sali rozpraw, która była wczo- 
raj echem morderstwa na Zamarstyno- 
wie sporo mieszkańców tej dzielnicy. 


Przed sędziami przysięgłymi prze- 
suwa się cały łańcuch wiadków wszy- 
scy niemal goście restauracji Dynow- 
skich. Trybunałowi karnemu przewod- 
niczył r. Locker, oskarżał prok. dr, Ol- 
berek, bronił adw. Jerzy FHeilpern. 

Trybunał zdecydował się poddać 
oskarżonego badaniom psychiatrycznym 


Oberwanie się 


balkonu 


przy ul. Akademickiej 


Lwów, 6 czerwca. 

(t.) Wczoraj o godz. 8.30 rano cześć 
betonowego balkonu kamienicy przy ul. 
Akademickiej |. 5 oberwała się, -przy- 
czem odłamki balkonu zraniły w głowę 
handlarke pieczywem, Różę Schwar- 
cównę (Źródlana 55). Zawezwane przez 
przechodniów Pogotowie Ratunkowe po 


Napady 


Lwów, 7, czerwca. 


(t.) Na ul. Pełtewnej jakiś nieznany 
go (Teodora 12), któremu zadał kilka 
osobnik napadł na Wasyla Mal'nowskie- 
go (Teodora 12), któremu zadał kilka 
ciosów nożem w plecy i w rękę, Ranne- 
go karetka Pogotowia odwiozła do szpi- 
tala, za sprawcą napadu policja wszczęła 
poszukiwania. 

Czesław Panca, eksternista kursu 
pisarzy gminnych, zam. w Zamarstyno- 


Kronika sportowa 


WALASIEWICZÓWNA WRACA DO 
POLSKI. W ub, sobotę Stanisława Wala- 
siewiczówna Opuściła Nowy Jor, udając 
się w powrotną drogę d» Polski, 'Wala- 
siewiczówna wraca do kraju na „Puła. 
skim", Prawdopodobnis nasza mistrzyni 
przybędzie do Warszawy dn, 16 bm, Pierw 
szy jej start nastąpi dn. 24 bm, na Między- 
narodowych Zawodach Iszkkoatłetycznych 
y mistrzostwo Warszawy, 

CZYŻ SKAZANY NA DWA LATA 
WIĘZIENIA. 'W Sądzie  Apelacyjnym w 
Warszawie odbył się proces Teofila Czyża, 
b, sekretarza Związku Zwiazków Sporto- 
wych,  vskarżonego o sprzeniewierzeni2 
kilkunastu tysięcy złotych z funduszu 
olimpijskiego. W swoim ozasie w Sądzie 
Okręgowym Czyż został skazany na rok 
więzienia z zawieszeniem, Prokurator a- 
pelował, domagając się podwyższenia ka- 
ry. Sąd Apslacyjny po Przaprowadzonej 
rozprawie skazał Czyża na 2 lata więzi- 
nia h-z zawieszenia, 

WIELKIE ROZCZAROWANIE W WIE. 
DNIU. Wiadomość © porażce piikarskiej 
Austrjaków, w Medjolanie, którzy prze. 
grali na korzyść Włochów 1:0 (1:0) wy- 
wołała w Wiadniu wielkie rozczarowanie, 
Przed walką kanclerz Dollfuss przesłał? 
drużynie austrjackiej pozdrowienie, wyra. 
żając nadzieje. że będzia mós! powita” 


drużynę austrjacką w Rzymis, gdzie 10-g2 
czerwca odbędzie się walka finałowa o 
mistrzostwo świata. 

ŚMIAŁA WYPRAWA POLAKA ŻA- 
GLOWYM KAJAKIEM DO SZANGHAJU. 
Dr, Wacław Korabiawicz z żoną wyrusza 
dn. 15 lipca br, z Kołomyji żaglowym ka. 
jakiam do Szanghaju. Trasa prowadzi 
Prutem, Czarnem Morzem, Bosforem, 
Morzem Marmara, następnie cieśńiną Dar. 
danelską, morzem Egejskiem, morzent 
Śródziemnem, rzeką Eufrat do zatoki Per- 
skiej, a stamtąd oceanem Indyjskim do 
Indyj, rzekami: Ind i Ganges do Sjamnu, 
Annamu i morzem Chińskiem do Szang- 
haju. Wyprawa obliczona jest na 2 lata 

Dr, Wacław Korabiewicz jest człon. 
kiem ZHP, W roku 1928 zdobywa on mi- 
strzostwo turystyczne PZTW, W r. 192) 
odbywa wyprawę z Polski d» Stambułu 
kajakiem, a w następnym roku tym sa- 
mym kajakiam kontynuuje podróż ze 
Stambułu kajakiem, 'W 1331 r. dr. Kora- 
biewicz jaka lekarz statku szkolnego „Dar 
Pomorza". zwiedza Afrykę, Amerykę Po. 
łudniową i państwa skandynawskie. Obec 
nie jednak dr. Korabiewicz uważając wt- 
doczni3 wyprawę statkiem za zbyt moat- 
tonną, organizuje sobie kajakową wypra 
wę do Szanghaju, (PAT) 
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udzieleniu rannej pierwszej pomocy od- 
wiozło ją do mieszkania. Jak wykazały 
wstępne dochodzenia prowadzone przez 
policję, katastrofa nastąpiła z powodu 
nadmiernego obciążenia balkonu trans- 
parentem Mał. Tow. Zachęty Hodowli 
Koni. - 
=—)— 


uliczne 


wie napadł na ul. Leona Sapiehy na stu- 
denta U. J. K. Włodzimierza Lechnickie- 
go i zranił go ciężko nożem. Pancę are- 
sztowano. 


EZ AEC 1) 
EX-WŁASCICIELKA DOMU SCHA- 
DZEK ZA KRATKAMI 


(t) Funkcjonadjusze policji sanitarno 
obyczajowej aresztowali w dniu wczo. 
rajszym Ksenię Bałabanową ex właści- 
cielkę tajnego domu schadzek pod za- 
rzutem namawiania Swoich dawnych 
pensłonarjuszek do fałszywych zeznań. 
Bałabanowa pozostawała dotychczas na 
wolnej stopie i została aresztowana na 
skutek doniesienia niejakiego Scheinera 


TRAGEDJA MATKI 


(t) W bramie realności przy ul, Bo 
zusławskiego nr. 15 znaleziono trzy- 
miesięczne dziecko, owinięte w podusz 
kę. Do poduszki przyczepiona była kar 
teczka, na której matka niemowlęcia 
napisała: „Ojciec dziecka umarł przed 
jego urodzeniem. Nie miałam odwagi 
wyrządzić dziecku nic złego, a ponie- 
waż nie mam Środków do życia muszę 
je podrzucić, Proszę litościwych ludzi, 
by zajęli się wychowaniem dziecka”, 


PODRZUTEK 


(t) W bramie Zakładu Sierót, przy 
ul. Abrahamowiczów nieznana. kobieta 
porzuciła dziecko płci męskiej, którem 
się Zakład zaopiekował, Za wyrodną 
matką poszukuje policia. 


WIELKA OBŁAWA POLICYJNA 


(t) Fuhkcjonariusze Wydziału Śledcz. 
P. P. we Lwowie przeprowadzili ub. 
nocy generalną obławę na terenie całe- 
go miasta. W czasie obławy na pl. Teo- 


idora przytrzymano kilkunastu notowa- 


dych włamywaczy mieszkaniowych; na 


bińskiego (Słedowa 3). Ponadto areszto. 
wano większą ilość koryntjanek i poszu: 
kiwanych za różne przestępstwa osobni: 
ków. 


WŁAMANIE 


(t) Do mieszkania Mikołaja Marszał- 
ka, przy ul. Widok 15. włamał się jakiś 
nieznany sprawca, który skradł garde- 
robę, pościel i papiery wartościowe, łą» 


cznej wartości 1.500 zł. Dochodzenią 
w toku. 

—— 

ud 


Zapamiętajcie 
treść czytanych 
reklam! 
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GIELDA 


Waluty 
Kraków, 5 czerwca. 
W dniu wczorajszym na krakow- 
skim rynku pieniężnym płacono za do- 
lara 5.275 do 5.287, B. P. 5.27, markę 
niemiecką 2.05. koronę czeską 21.85— 
21.95, B. P. 21.62, szyling austrjacki 99, 
B. P. 97.50, funt angielski 26.90—27, 
B. P. 26.90. 
Glełda zbożowa 
Kraków, 5 czerwca. 
Kursa ustalone na podstawie cen orr 


entacyjnych, AP. Aaa a 4 1 
i a czerw, 

Pa e aT e030 21.00 
Pszenica biała stand. 2000 20.50 
Pszenica targowa stand. 19.50 19.75 
Żyto targowe stand. 13.50 13,75 
Owies dworski stand, 1475 15.00 
Jęczmień dworski 1400 16,00 
Jęczmień targowy 13.25 13.50 
Kukurudza krajowa 2200 23.00 
Proso 19— 20— 
Siano słodkie L 700 8.00 
Siano średnie 600 6.50 
Koniczyna pastewna 8.60 „8.75 
Mak niebieski z workiem 45.00 47,00 
Kminek kraj. czyszony 160.— 165.00 
Ziemniaki stołowe h 350 i~ 
ata sr, Krak. 
M ARA. okr Saen 

60% r 29.00 30.00 
Mąka żytnia okr. Krak. Mad 

I. gat, 0—65% 23 50 24.00 

II gat. 55% sitkowa 16.00 16.50 
Graham pszenny 26.50 27.00 
Otręby żytnie 975 10— 
Otręby pszenne 10.25 10.50 

Ceny  orjentacyjne wypośrodkowana 


przez Komisję notowań na podstawie nie. 

oficjalnych transakcji oraz podaży „1 Pe 

ytu. f: $ æ 
Tendencja silniejsza, dowozy małe, 


Giełda warszawska. 
Warszaws. 7 VI. 1934 


3 proe. poż. budowlana 44:25 
4 proc. poż. inwestycyjna 113— 
4 proc. poż. inwest. seryjna —— 
£ proc. poż. konwersyjua 

5 proc. poż. kolejowa 

6 proc. poż. dolarowa 

4 proc. poż. dolarowa 

7 proe. poż. stabilizacyjna 
10 proc. poż. kolejowa 


Waluty i dewizy 


53:25 
67-13 


Belgia 123:85  Proga 22:04: 
Gdańsk 172572 Stockholm 138-05 
Holandja 35890 _ Szwaicarja 17205 
Londyn 26'70* Włochy 43:90 
N. Jork 5:29-75 Berlin —— 
Paryż 34:96. 
Giełdy zagraniczne 
Lendyn. 7. VL 
N. Jork 5:04: 11,5 Zurych 15:55 
Paryż 76:53 Praga 121— 
Berlin 1340 Budapeszt G 
Amsterdam T45: Bukareszt É 
Bruksela 21:605 Wiedeń 27: — 
Rzym £837 Warszewa 26:68 
Zarych, 7. VI 
Paryż 20.3275 Wiedeń 7308 
Londyn 15:55: Praga 12:81: 
N. Jork 308 Warszawa 5810 
Bruksela 71'025 Budapeszt 
Rzym 2664: Bukareszt 305: 
Amsterdam  208'75* Buenos Aires 
Berlin 116 
. Paryż. 7. VL 
Londyu 16:55 Praga 63.20 
N. Jork 15.16 Bukareszt 15'15 
Bruksela 35425 Wiedeń 
Rzym 13175 Berlin 5:72 
Zurych 492 — Warszawa 
Amsterdam - 
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Przed wyjazdem na urlop nie zapomnij zgłosić się do 


Krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń „FLORJANKA” S. A. 


„KURJER" z dnia 8 czerwca 1934 


18906 


Lwów, ul. 3 Maja 16 tel. 8005 i ubezpieczyć swe mienie 
od kradzieży z włamaniem minimalny koszt — spokojny urlop 


Niezwykły połów 


(C. P. ©.) Do wielkich połowów ry- 
« bacy używają specjalnych parowców, 
ciągnących za sobą olbrzymie sieci, po 
dnie morskiem. Stateczki te są nazywa- 
ne „trawlerami“ od angielskiego wyra- 
zu „to trawl“ --- ciągnąć za sobą. 


Pewien taki parowiec wyruszył na 


ko 50.. tysięcy lat. Według przypu- 
szczeń profesora, kły odbyły na krach 
daleką wędrówkę z północnych wy- i 
brzeży Azji, a następnie-po stopieniu się | 
lodów, osiadły na dnie morza. 


W dziełach swych Homer często 
wspomina o mieście Donoessa, na któ- 
rezo terenie dyrektor archeologicznej 
sekcji ministerstwa greckiezo, profesor 
Arvanitopulos, prowadził : szereg prac 
wykopaliskowych. Jego ptace w pobli- 
żu wsi Camari w rejonie Koryntu zosta- 


MEBLE 


pierwszorzędne wykonanie. Jadalnie, Sy- 
pialnie, Gabinety, Pokoje kombinowa- 
ne, Tapczany, Kluby, nowoczesne fo- 
tele, materace i dekoracja wnętrz po ce- 
nach niebywale niskich poleca Wiedeńska 


wytwórnia JANA ORTNERA 


Nr. 154 


Świątynia Eskulapa 


ły zakończone pomyślnie. Profesor 
Arvanitopylos znalazł tam mianowicie 
fundamenty świątyni Eskułapa, wybu- 
dowanej około 500 lat przed narodze. 
niem Chrystusa. O tem, komu świątynie 
ta była poświęcona, przekonał się uczo: 
ny z wykopanych licznych tablic ka 
miennych, na których napisy odnosiły 
się do kultu Eskulapa, oraz jeden z nich 


wskazywał dokładnie miejsce, gdzie 
znajdowała się jego świątynia. 
—— 
Syntetyczne 1760 


połów ryb, ze szkockiego portu Abe:- 
deen, na: morze Północne, w pobliżu 
wysp Szotlandzkich. Podczas wyprawy 
marynarze wyciągnęli siecią, oprócz 
ryb, dwa znacznej wielkości kły. Ponie 
waż ogrom ich zaciekawił rybaków i nie 
mogli poznać do jakiego zwierzęcia mo- 
głyby należeć — zabrali je ze sobą do 
Aberdeen i przedstawili do rozpoznania 
profesorowi nauk przyrodniczych na 
tamtejszym uniwersytecie. Jak się oka- 
zało, kły te należały do  włochatego 
słonia lub do mamuta i liczyły sobie tyl- 


Znany z solidności 


ART. ZAKŁAD 


Rzeźhu Kościelnej 
Jana Wojtowicza 
w Przemyślanach, woj, Tarnonol, 
Polaca P. T. Duchowieñetwu: Okarze, 
ambony, Chreścielniee, konfratonały ete. 


Odnawianie ! konserwacja etarych olta- 
rzy, Ceny najprzystępniejsze — dogedna 


spłaty, -707 | 


skiego, 


111: Lwów, Kopernik» 18 tel. 18-60 pi 
«A 1140 


„Łucznicy“ — litogrefja: warszawskiego 


artysty-grafika 


Ciekawą rzeczą jest porównać ujęcie 
tego tematu w doskonałej 
ś. p. Skoczylasa („„Łucznik') z powyżej |: 
tępgpdukowanem dziełem. T 


SIATER od 


Siatka z dodatkami 


> h Wkłady siatkowa do 
M. WIĘCER, Lwów, Połczyńska 24 


Arkadiusza Kondrat- | 
kompozycii 


oaa 


Solidna i tania wytwórnia | 


Rompleina ogrodzenie 


firanki 
dekoracje 


TrYSITAK 


l SYNOWIE 


LWÓW, SYKSTUSKA 41 — Telefon 92.79, 


1055 


WODY MINERALNE 


wh „Zdrowie 


najamacznieisze, najskuteczniejsze, najtańsza 
ozn ER E 


Drobna sprzedaż w aptekaeh i drogerjach 


a e 4 
Czy wiecie, że... 


W kalifornii udało się pewnemu 
ogrodnikowi wyhodować drogą krzyżo- 
wania szczepionek drzewko, które ro- 
dzi jednocześnie Śliwki migdały i mo 
rele. 

* m * 

W Europie popełniane zostaje samo- 

bójstwo przeciętnie co pięć minut. 


* * * 


Srebro jest tak ciągliwe, iż można z 2 
gramów srebra wyciągnąć drut tak ciene 
ki, że będzie on miał 2 km. długości. 


* * 


55 gr, mir. 
ad 10 gr. 


wd 2 zł 
łóżek od 16 zł. 


— tel. 15-81. 


Marcepan oddawna słynął jako przy 
smak. Ojczyzną jego była Wenecja, 
gdzie w XVI wieku zaczęto go wyra- 
biać, stąd zaś sztuka przygotowania 
marcepanów rozeszła się po Europie. 

s * 
* 

W pałacu królewskim w Berlinie nid 
było za czasów Wilhelma I — wanny, 
a gdy cesarz chciał się kąpać, przyno- 
szono wannę z pobliskiego hotetu. 


* * 
+ 


W południowej części Queenslandt 
(Australja) w wąwozach gór Macpher- 
sona rośnie rzadki gatunek storczyka 
„Galeola Foliata*, wysokości 15 metrów, 
pokryty setkami kwiatów o blisko dwu- 
metrowej długości. 

—j= 


JAN SZELIGA 


CZĘŚĆ I. 
DUSICIEL 


Radca Nurzyński opowiedział mu w kilku słowach 
historię Zuzu i udział Tatara i Karola w całej sprawie. 

— Pana Muchę zabierze pan zapewne wprost do 
tutejszego więzienia? — spytał wchodzącego komi- 
sarza. 

-— Tak, ale dopiero za chwilę. 
wiadowców. .do którego właśnie 
zwrócił się do Tatara — będzie za chwilę przy robocie 
i mam nadzieję, że wkrótce wszyscy urzędnicy 
mieiscy, przyijęci przez pana Muchę, znaidą się pod 
klucze. i ` 

"= Czyż oni wszyscy byli przestępcami? — wy- 
krzyknął radca Nurzyński. 

— Wielu z nich napewno, a co do reszty to śledz- 
two wykaże prawdę — odrarł komisarz. 

+ A teraz — ciągnął po chwili dalej — prosiłbym 
wszystkich obecnych, aby pozostali tu jeszcze z jakie 
pół godziny; mianowicie ma tu przybyć pan wojewoda, 
który. chciałby z panami się zobaczyć i omówić pewne 
sprawy. k 

— W takim razie — rzekł radca Nurzyński — we- 
zwijmy tu zaraz telefonicznie resztę radców miejskich. 

Gdy jeden z wywiadowców zaopatrzony w listę 
radców udał się do telefonu, komisarz zwrócił się do 
Tatara: 34654564 

— Czy nie mógłby pan nam tymczasem udzielić 
wyjaśnień, jak to wszystko się stało i w jaki sposób 
wpadł. pan na trop tej szajki? 

— Bardzo chetnie. — odparł Tatar, widząc, że 
wszyscy obecni, oprócz Muchy spoglądają na niego 
wyczekuiaco — ale może siadziemv w sali ratuszowej. 


Nasz oddział wy- 


ZBRODNIARZ | MASKA 


telefonowałem — |, 


ZZO a e 


Pan Mucha pójdzie z nami, i, o ile się co do jakieg. | ak od wielu lat żyjący w Marokku“, jak sam siebie 


punktu pomylę, może zechce mnie poprawić? 

— Cała ta sprawa — zaczął — jest właściwie bar- 
dzo prosta i iwzedstawienie jej panom nie zajmie m 
wiele czasu. 3456 4564 

Ale musimy sięgnąć 5 lat wstecz, kiedy. to pan rad- 
ca Siejkowski wykrył, że jeden z urzędników oddziału 
podatkowego w R. popełnił szereg sprzeniewierzeń. 
Urzędnikiem tym był pan Ignacy Mucha, tu obecny. Po- 
winien był dostać się już wtedy do więzienia, ale na 
wstawiennictwo pana radcy Nurzyńskiego, który był 
uiętv zdolnościami i sprytem pana Muchy, wydalono go 
poprostu z Magistratu. 

Pan Mucha rozpoczał wtedy bardzo urozmaiconą 
karierę w Świecie podziemi, w której szczegóły nie bę- 
dẹ tu wchodził. Naiczęściej przebywał w Warszawie, 
ale nawiązał też stoscunki z międzynarodową szajką 
złodziei t. zw. „wesołemi graczami“ i losy zawiodły go 
pewnego dnia, jakiś rok temu, aż do Afryki, do Marokka. 
Tam srotkał się przypadkiem z Bączkiem, właścicielem 
Zuzu. Zuzu był specialnie wytresowany przez swego 
dawniejszego pana, pewnego Włocha, do wślizgiwania 
się nocą do mieszkań celem kradzieży, Włoch ten wy- 
uczył go również, aby wracał natychmiast do niego, 
gdy zagwiżdże barkarolę z „Opowieści Hoffmanna". 
Gdy pan Mucha poznał Bączka. był on właśnie od kilku 
dni, z powodu wyjścia na jaw kradzieży Zuzu, wydalo- 
ny z Algieru do Marokka. Zdaje się mianowicie, że Bą- 
czek był o wiele mniej sprytny od oweg o Włocha, 
z którym przez kilka lat razem pracował i po jego 
śmierci nie potrafił wyzyskiwać talentów Zuzu z wy- 
starczającą ostrożnością. Wszystko przemawia za tem, 
że pan Mucha, który widocznie zawsze miał w pamięci 
wycierpiane w. R. przykrości, wtedy właśnie ułożył 
plan steroryzowania i ograbienia swego rodżinnego 
miasta. Porozumiał się z Bączkiem i w niedługi czas 
potem, mianowicie 4 miesiące temu. jakiś nikomu nie- 
znany dobroczyńca nazwiskiem Antoni Zarzycki. „Po- 


określił, podarował Zuzu ogrodowi zoolózicznęmiu w R. 
z tym drobnym warunkiem, aby Zuzu nie został rozłą- 
czony ze swoim dozorcą Bączkiem, do którego był 
„bardzo przywiązany”, Miasto R. z wdzięcznością przy" 
jęło tak wspaniały dar, a szlachetny ofiarodawca opła: 
cił nawet koszty podróży Zuzu i Bączka z Marokka 
do R. Wkrótce po Zuzu i pan Mucha zawitał do R. 
w ciągu paru tygodni ściągnął też do miasta szereg 
opryszków, z którymi już nieraz pracował, tak, że ra- 
zem z nim samym i z Bączkiem było ich w R. 10-ciu 
Plan ich był prosty: postanowili za pomocą licznycł 
morderstw, których miał dokonywać Zuzu, steroryzo* 
wać miasto, wziąć jego rządy w Swe ręce, wycisnąć ie 
jak cytrynę i umknąć z łupem. Pan Mucha pozatem 
pragnął przy tei okazii załatwić swe dawne porachunki 
z rozmaitymi obywatelami R. zd 138 
imy powiedzieć, że plan ten, poza je . 
nim uee powiódł się: miasto znalazło się w rękach 
szajki. 
Ale będę opowiadał po kolei. A 
dy 22-go maja ti. już po śmierci inspektora Chois 
M dostałem naglące wezwanie od prezydenta 
miasta, zabitego w dwa dni później pana Pilińskiego, 
abym zajął się tą sprawa, to właściwie już od i ryt 
dzin zbierałem właśnie, wymienione wyżej fakty, 
z przeszłości Zuzu, na którego odrazu padły goe R 
dejrzenia. Jasne było dla mnie, że oile przybędę do R 
jako detektyw zaproszony przez miasto, to zginę zaraą 
bez ratunku. Wysłałem więc odpowiedź Elie, = 
W ciągu następnych 2-ch dni zebrałem resztę dos ep 
nych -dla mnie danych i 25-g0 maja opka A 6 
R. zaopatrzony na wszelki wypadek w papiery a. 
ciszka Cichońskiepo, kamerdynera Z zawodu. Zaczałerr 
od zapoznania się z Zuzu. 


| C d. fi. 
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Sławatno WEN, edwalie, lina, poseia Najastsz. em; Pr. ORZEGUOWŚKI żar”: 


Bławatne 


Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 


Ka) : 
Każdy wyra» 10 greszy. — Ogłoszenia || 4i a a! » e M k 
ie handl 10 ów 50 gr., dla slów. Ogłesrenia reklamowe wár 
ee" „adj a i >> GŁOSTEMUL s$ drebnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr 


peszuk. pracy do 15 wyrarów 50 gr. 


„Centrozbyt* 3 pokoje Poszukiwany Wykonawca Płócienne, 


AE ‘handl Lwów, Boimów 4 sprzedaje 7ie-| przynależn. kemfert. Kecha- pokój ładnie umeblowany na robót budowlanych, rekenstrak-|zkórzane maszty najwygodniejsze 
, mniaki 5'85, miód szczel'yjnewskiego 48 — dozorca wskaże|dwie osehy, bezwzględnie erysty cje, szerowenie frontów, kanali-ltyike w Wytwórni „ibis* Lwów, 

p j szklarska gwarantoweny 1 ko. 1.75.  888/16—18. 18891 nie niżej | piętra — ze światłem |zącja, izolacje, wszelkie muro-|Sebieskiego 9, 1005 

r racan SZATA = "Pierścienie | Odl lipa Lwem da, wania wykonuje owalm malaja | ae r 
. Stelm*cha, Lwów, Keperalka , 0 . 

* -79 i E 

22, tel. 45-79 wykenaje wszel beki, bolee, wentyle de każdego 


kie roboty szklarskie, Poleca ; 3 
wielki wybór ram i karniszów|metoru, wszystkie wymiary stale 


łem na dogodne raty. Posiada Mebie 


poszukuję 2-3 pokojowego miesz- „Stali dobrzy ołatniev". 1894 WE b R pięcie do wszelkich po. 
i jelnicy ! „isty pod „Dobry wykonawca h ; e 
kania x komfortem w dzielnicy Kulturalny da Kuriera” tów, dowi? koil najkerrvstnie: 


xa czynszem miesięcznym. Mel- 


; i i 38, nebyć można W WY. 
najnowszych wreréw pe cenach AE ode TCA ANS, żeństwo bezdzietne. Zgłoszenis|spesób ogłaszania wolnych pe.|c75 10. _ 10 _19009) TWÓRNI MEBLI Fr. 
najniższych. 1126 sze. Skład fabryczny: Lwów Kurjer Lwów pod „Pewny loka-|koi umeblowanych — te ozto. G s tk Zielińskiego, Lwów 

Pasaż  Mikolascha,  Składnica|te"** . 1776Q0|szenie w gazecie (do 10 ałów ermanistka Gołłataja S w pedwórzu. Stale 
Ogon „Michelin“ tel, 6-39. 976 F 2 razy bczpłatnie): oszrpecanie|(matura niemiecka) wyjedzie na|'a składzie, 818 
' K WE TZ" TEER GRO 2 pokojowe miastn zxapemecą lepienia kartek|wakacje za utrzymanie na wieś 
upna kan! l xz eglosroaiami nn ryanneh i mu |lub w góry. (Kenwersacjs, gra- 
mieszkanie kawalerskie komfort, rej domów jest niekulturalne|matyka, literatura), Listy Kurjer Zarówki 
i. karalne według odneśnychiLwów,  Zimorewiera 10, pod 


rozporządzeń Prezydjam Zarząduj,Urszulanka'*. 18%09|oszezędneściowe po cenach nsi- 


N ki, L 18370) miasta. 18967 Brat eT. Tia ©1302 

kupię. Nanowski TEZ" OT. OGG) Mikolaacha Tel. 10-85. 2? 

ska 24, parter 18910 Kokiarka 4 pokoje Pokój w R 
Ku ujemy komfort, I piętro, od 15 lipeajz prredpokojem  umebloweny, Kufry 

P J ręczna do trawników, Lwőw,ļdo wynajęcia Lwów, Gosiew=|komfert ed gespodarza, Lwów,|Ozłonzenia w tej r. bryae umieśanna walizki, teczki, terebki damskie 


knaoski poczty polskiej ed roku|Kochanewskiego 95|4, ed 12-17.|skireo_4. 18927|Sunińskieqe 25 m. 10. 18971 cv BOLO TLYOOO 


1918 de estatniah wydań, Ofer. 18392 + 
ty Club Filatellstów Tha. kan ar . „| A, Pokój 
le“. kuchaia, frent.,półkomfort, Lwów, 


18923) Do Warszawy 


nejselidniej naprawia, odnawia — 


2.0sobow Mundantka Barasz, Lwów, Zimorowicza HT 
na 6 ty gednipeszukiwana. Listy 


; : pekój fronfewy także di > A Ą ° 
S k d lub Gdańska depłyniesz Kaja- Stnehiawieza 8 (koniec Groechaw- jeżdżającysh, Lwów, Mikołaja 15 Kurier, Lwów, Zimorewicza 10 Tanio 
zkoda kiem, kupionym w Sanoku nad skiej) xerax do wynajęcia. 18R67 LIS 18974 pod „SU. | 15007 suknio bluzki, spedniee, szla. 
zesu Ra męCzące peszukiwania.jSanem. Inf je Lwów, Tele- ° Ta -Fan a =. k < 
Jeśli aheosz kup'ć seikolwlok ifon 34.05, AE 1393 4 pokoje Pokój Dam BE CA RECT. 


formy poleca: Szekulska, a 


niywane meble, exqśel gardereby kemfert, de wynajęcia. Lwów, |z użyciem kuchni tanie do wy.|mieszkanie wspólne, emerytee Halicka 12. |. vieira. 


rower, ente, wózek, dem, par- Wiśalowieckich 8. BA najęcia. Lwó ja wię) glab p gl aa j 
celę, psa, keta, kanarka I t. d. pietro 6 w ną szenia Lwów, Sapiehy 9 eukier- kge, pode 
daj ogłoszenie de „Kuriera” (do (S: ' 


ila eg 1898| Schex i Stenzel 
7 i Lwów, Sykstuska ?, te!. 34.30, 
Kilku poleca PŹISEY i rory i 
406 


10 słów 2 rnxy bezpłatnie) 3 pokoje 
a będziesz mógł x otrzymanych 
á wybrać najedpowie- 
e. 18968 


e e 
Pianino 
lub fortepian krótki nawet znisz. 


ereny kopię. Gotówka. Lwów, 
Snepkewska 29. Maleszczak. 


agentów  owentua|-|chniczne. 


7 kuchnia przedpekój ogrzewanie 
Ww tej rubryce sentralne, gar, elektryka de ak Lokale A dzielnych 
nie agentów, [katolików] x go- 
tówką 20 zł, jako xabezpiecze- 


nmiezzazamy  Ogłesrania  wolaych wynajęcia. Lwów, Wyspiańskiego 
Lokal uie xa etrzymany towar poszu- 


i 
kat de Te aiw 3 rasy Hozpiatnie. 2 18930 
* 
3 pokoje A ; ; 
i . restanrasyjny) 4 ubikaeje |ku; : 
kuchnia, komfort słoneczne, Ili|komfort, a 2 pekoje R żle. ER 11416 kop 


18966 
piętre zaraz de wynajęcia. I. wów|z kuehnią półkomfort wynajmis „Saas-Sousi" Lwów, ul. Szajno- 


x 
dni 


2 pokoje 


kuchnia, kemfort--parter, Lwów, śska 16. RYGI Ą RA a à 
6 al. Wise: Pela 1, óglądać od SZ GE A MAGN Mikołaja ą20|chy 5 pokój 7. 19013 
Kupię A —m—B —2 pokoje FR Kandydat 


u kuchnią (komfart) de wyna- 


3 pokoje jęaia. Wiadomość u gospederza 


frohtewe w parterze na bluro|parter BA prawe. Filipówka 92e |; t ? : + „ obuwie męskie, damskie, wyka 
xaraz de wynajęcia, » kak Mi-|(zórna Zielosei) 1.95] Lwów Lindego 3 Dósenszynij morewiezą 10, ped dg 


| D 901 nuje, peleca 
kołaja 3. Wiademość u Dra Nienmeblowany i Sklep 


A R — KA 

Fee ajj Lwów, PRA Kucharz Lwów, Chorążczyzay lla tela. 
emie a —|pokój wynaimę. Wilia Ślipki —ļi kachnis, 2 pekoje kuchnia, par-|znający gruntewnie swój fach, 
Boerna Widok kele Dwerca Ły- ter, — wolne. Lwów, Gródeckajnoszukiwany natychmiast. Spie- 


VL a = F wie turystyczne. 4 
> f ze A Do wynajęcia ezakewskiego. 18950|51, 1899|szne zgłoszenia kierować Mor- | 
Śr 0 e sierpni » 2) kel — ze j jenat „Swiatewid” 
Nie wyrzucajcie pokój dzwi ALT Pokój _. ESET gp daak ik TRE e) Naprawę 
woich. Pieniędzy, kupując|wyseki parter, centrelne egrze-|| kuchni 15. ję || uR. pay. > 
Bwa sklepową lecz aiii wanie. Wiadomeść ul. Głęboka gda 6 s. da M. BOZE CA ET, dą Pokojową i R 
w źródła, Firma SANDKER,ôll»a prawe. ______ 18995), 18060 inteligentną, uczciwą de zajęcia | 7%, PI. Bernardyśski 3. Zaku. 
órnia mebli i tapi k A — RZ DCA á DR ie igeniNa we a l&cia |Jowawia OO. Bernardynów. 2680 
wytw picernia, 29 L t d 45 D się domem u jednej osoby po- |___Car 
Laona Sapiehy 34, poleca swe istopada O Wynajęcia |energierny, samienny, poważna |sukuje się. Zgłoszenia pisemne Zapowiedź 
referenaje. 15 lat praktyki — po.|Mleczernia „Zbyt* Lwów, ul. p 
szukuje posady od 1/7 1931 əbaj-|<ochanowskiege 14. 18044 Pedaje się do oqóluej wiado- 
mie samą gorzelnię, albo rarem| D. -iai 4 ""-|meści, że rolnik Lucjan, Franci- 


Sklep adwokacki pesznkiwsay. Zgło Lukratywne 


śródmieńcie zaraz do wynajęcia. |szenia do Knrjera, Lwów, Zi- 


dom 4 pokejewy egród ekollan 
ładaa bliske tramwaju, getówka 
15.000, listy Kurjer, Lwów, Zi- 


merowieza 10. 


zegarków i biżuterii wykenuje 
precyzyjnie, tanie Albin Mutka, 


wyrdby Parone na własmsj||wów de wynajęcia extere.pe.|Od | linea 3 pokoje x przyna. 
Bu pierwszorzędnego kojowe ebszerne mieszkanie leżytościami w l dzielnicy wia 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie, piarwsza piętre, oglądnó od 1i|demość u właścicielki Lwów, 


Balony, Pokoje męskie, urzą|de 13, Wiadómość telefon 9.43, |Gliniańska 70. 1396%|Listy Kurier, Lwów, Zimorewi- Praktykanta szek Bałachewski. stanu wolnego 
dzenia kuchenne, Otomany, |ekołe 14 lub 17. 18993, e1a 10 pod „Rządca-gorzelnik".|do lat 13 obernanego x handlom|73 mieszkały w Lesieeznikach 
Bufalki, Krwasła, Tapczany | —————— 18858|delikatesów debrze poleconego, Powiat Zaleszczyki, syn naaczy- 


i z |elela Edmunda Bałacheowskiege, 
Ze Maksymowicz RAY zamieszkałego w I idzbarku i te- 
m_p p: smarte metine Heleny 
młoda, xwinna, pracowita, ucz” z domu Pemierskiej, ostatnie za. 
ciwa, debre ETEA z de- Potrzebna mieształej w Ciborzu w eA 
brem gotoweniom peszakuie miej-|z dobrem ootowaniem de wszy-|cie działdowskim, Zo fja lecz. 
sea w lepszym demu do wstvyst-|stkiego młoda, zwinna, Lwów. kewska, bez zaweda, zamiest- 
kiego. Miejscowość  obojętna.Siernowa 7, mieszkanie 3, zgło. “ala X Ciberzu powiacie driał- 
9!|Listy Knrjer, Lwów, Zimorowi-|sić 9 do 17. 1g05yjdewskim, eśrka właściciela ma- 


i wszelkie inne wedle najnow 
pzych wzorów po cenach bar 
fimo niskich dogodnych spła- 
tach. Uwaga! Każdy kupu- 
jący Korzysta po roku z bez- 
płatnago odnowienia mebli 
Uwaga na firmę SANDKER 
Lwów. L. Sapiehy 34. 243 


Sokaig uinć 


5 pokoi l 
Pokój 


kuchnia komfort de wynsięcia 
Lwów. Łąckiego 8. 19.000 
komfortowy, słoneczny częście: 


3 pokojowe we pierwszorzędne utrzymanie, 


mieszkanie połnekomfertewe 120|Lwów, Głewińskiege 27|Î] m 10 
otych Gliniańska] „Ageneja” 


słażąca 


Keściaszki 22. 19003 10. „Leb PY ku lgnacege Mieczkowakiege 

Motocykle À Komfortowy era „Lebra ODĄCE | © at 

nowa „F. N.° „Norten“ „Sara: Poszukaję i i ERE. o if — Maka C w po- 
loa“ „Raleigh“ oraz używane | jeg Inb dwa AISE tikah | przy samotnej osobie. Młoda 24 © działdowskim chcą za 


wszelkie części motocyklowe, | Jonee 2 Pr 

ły t i 5 i OE 0 >. 13997 |inte'jgeatna z kilkuletaią praktv- S . z iedzi tąpić 
o RA S g rhy piłę. 2 dam tra OT e cą we dwerach i plebaniach ze ? Absolwentów AAE E E A E 
kiego 2. 773 Listy Kurjer, Lwów; "imor. 10, Pokój znejomością ogrodnictwa posza-|gimn. mat-przyradn. przygete- rzu Kte by wiedział e jakich- 


Usnwa -Gwarancia". 19007|słoneezny nmeblewany pelne- Ra posady samódnialnej gospo- wuję ped gwarancją do ugzami-|kolwiek prresrkedach, winiea 
kmęczouio wzmecuia system nor- 


A dyni. Listy de Adm. „Praco-|nu uzupełniającego x łaciny lub/e tem deniaść niżej pedpisane- 
Urz dniczka komfertowy x usługą i światłem wita”. 19004|taż oaint w tagi 3 mie. mu arreda eni stka © wliiszo 

wowy KOLA MIKOLASCH wy-| | ę Osoba 

rebu Apteki Mikelascha Lwów.|selidnie i rzetelnie płaci szuka soba 


40 zł., Lwów, Własna ZE. 9, sięcy. Próbne lekcje bexpłatne,|w ciągu 14-tu dni. Lidxbsrk, 4 

Listy Karjer, Lwów, Zimerewi*|kwietnia 1934, 18937 

Kopernika 1. 1079|dużege jasnego pokoja nieume- inteligentna samotna godna ra.|7*5 10 pod „Nauczysiel zinan: A aA — 
Kanarki blowanego tylko w śródmieściu nfania zna gospodarstwo wiej- 2 


Poszukiwany jamit maa gompodariluo wie Kotka 
skie, gotowanie, stycie, szuka 
Różne 


zne w okolicy Sapiehy Fr Sapiehy S1 ml gas 


Kurjer, Lwów Zimorowicza 10,pokój elegancki umeblowaay, 7.miesi : 
śpiewające ed szedciu złotveh, ped „Pokój nieumeblowany”. łazienka, wejście x klatki na 2 posady gospedyni lub de zarządu ee. Lat WO 12 i-t 


Lwów, Taresy 2 e ILS. 18989 17366|miesiąae letnie. Listy Kurjer, Zi-|Zgłoszenia Lwów, Sieniawska 1 Orca. 13977 
merewiaza 10 ped „inżynier“ |kjasrter SS, Serennek dla „Anny“ —— MM 


Impreg. męskie t damskie 134. 
jedynie w wytwórni „Centrum“ 


Kelnerka Lwów, Skarbkowska 4, nap. i. 


rutynowana wyjedzie nA səeronjšs „Atlantie”. 1301 
marża WOM MB AOI 
de newego lo- 


za skremnem wynagredreniem, 
najehętoiaj do Kryniey. Łaska- Pantofle 
wów, Beim s è ) , , |kalu: PASAŻ HAUSMANA $ 
F Podać warunki. Listy Kurjer,[trontowy z osohnem wejśelem odjiera Powszechnego Kraków, ul. (dsraskis, szkolne, wykenuje jo-||wejście ed ul. Sykstuskiej 6] 


we zęłoszenia de redakeji Ku- 
| 2 "=" ANG Zimorowieza 10 pod „Kul-|zara: Lwów, Sonzterska 5 IlijSławkowska l. 26, Il. p. pad|dyna Lwowska Wytwórnia „Ibis? Naprawa aparatów fotografiex- 
turalni ludzie“. 18883 piętre 189/9l„Sa'owa" 18949 Lwów, Sebieskiege 9. 1008lnyah wszelkich systemów. 1/64 


LJ 
Okucia Urzędniczka 1m6 19006 sezki 
drzwi I okien dla budowy sprre-jna stałej SAD poszukuje 2-osobow Panna Płaszcze w Rękawiczki 
daje najtaniej Rentschner, Lwów, ookoju=x-kachnią od xarax lub y lekarskie 4.90, biurowe 5.90 jo-iręernie szyte ze «kór zagra 
Legjonów 37. 1127|5d 1 crerwca t iko asdmie pokój dla Panów z całem utrzy-|debrze poloeena xnająca się nn dynie w érni „Centram,,|nicznych Lwów, Zyblikiewiera 
SK ORO Lwów Zimorowicza maniem po 90 zł. miesięcznie. qespodarstwie dnmowem i pie-|Lwów, Skarbkowska 4, nap. Ki-|265, 1839 
rj 10 Sad 5 PR dssba 17367 Lwów, Asnyka 6 prawy parter. Jęgnacji chorych poszukuje xaję- na „Atlentie”.” ADS T> Z 
e A haa E - LPRL 18914 Pi Laskawe spomen Kager a Trenchkoaty 4 
A a z z F wów, Zimorewicza 10 ped „Za- zaklad mecha- 
I> Gorsety Pokój Elegancki ofans“, niczay 


yap e łe owa et - luksusowy komfort wills 


binstniki wyke- z -|ogrodewa Lwéw, 
Poszukiwane 


nuie solidnie skiego 93. 
„Krajoprzemysł od zaraz 2 lub 3 pokojowe kom- Pokój 
tortowe mieszkanie w dzielnicy I. 


Kazimierza Ko- 
+ lankewskingo 
we Lwewia prze. 
niesiony trestal 


Kochanow- 
1891% 


Str. 1Z 
PIOTR FREUCHEN 


ESKIMOS 


Autoryzowany przekład Ireny Łozińskiej 
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Gdy się uspokoiły, Orsokidok podbiegł do sani 
I usiadł również. Popodnosili ka, lusze i siedzieli pa- 
trząc obojętnie wdal, ponad morze, gdzie nie było nic 
ciekawego do zobaczenia. Nie w dzieli nadjeżdżających 
sań i nic na Świecie ich nie obchodziło. 

Obcy podróżni wreszcie zatrzymali się i musieli 
użyć wszystkich biczy, żeby nie dopuścić, by ich psy 
rzuciły się na psy Mali. Ale i to nie wzruszyło Mall 
i jego towarzyszy, siedzieli obojętnie i patrzyli wdal. 
Tylko chłopcy nie mogli się powstrzymać. Położyli się 
na saniach i przypatrywali się obcym. ale Iva chwy- 
ciła ich szybkim ruchem za ramiona i posadziła. 

„Nie powinniście patrzeć, czy kto nadchodzi. Nie 
powinniście rozmawiać z obcymi ludźmi", 

Jeden z przybyłych mężczyzn, którego dobrze 
znali, nazywał się Papi, podszedł cicho i nic nie mówiąc 
usiadł obok nich na saniach. 

„Ludzie spotykają się w podróży”, powiedział wre- 
szcie, a Mala odpowiedział: „Tak“ 

„Jedziecie z północy?* zapytał Papi. 

Wiedział, gdyż mógł to widzieć. Nikt jednak n.e 
mógł uważać tego zapytania za niestosowne. 

„TO nie jest niemożliwe, że jedziemy z północy”. 
odpowiedział Mala. „Tak, przybywamy z północy“. 

Milcze'i, aż do chwili, w której towarzysze Papiego, 
mężczyźni, kobiety i dzieci, doszli do sań Mali. Ostroż- 
nie obcuodzili jego psy, gdyż mogły rzucić się na nich. 
Wtedy Papi opowiedział im, że spotkali ludzi jadących 
z północy, Ta wiadomość została przez wszystkich 
przyjęta z równem zainteresowaniem. Potem milczano 
przez chwilę. Ponieważ nmiewisdziano kto umarł, było 


MARCIN PRUGAR 
Lwów, 


Rozłucz 


nn* wśród 


LJ 
W pociągu 
Chedorów-Petutery 
brewiarz kapłański opraway wija 3.50—4 zł. 


skór Zgłoszenia Prebostwo © ze 
akie Bóbrka kwowa 18562] Horyniec- Zdrój 


łacińskie Bóbrka k/Lwewa. 18982 


Alidrowiska. 


we. 


Piwniczna-Zdrój przemisny materji. O 


nawy pensjonat Drowej Czepie-|sta, — park — tenis — pię 


lowskiej obok łazienek otwarty|wycieczki — kąpięie rzeczne — 
15 czerwca. Utrzymanie wykwin-|dancingi — kawiarnia muzyka 


tne, pokoje słoneczne. 18987|zdrejowa. Piarwszorzędne pe 


Truskawiec 


Chrześcijański pensjenat „Krzy- 
sia”. Pokoje słonecrne, Kuebnia Wiosennego. 
djetetyezna. Cony niskie. 18986 apteka 


Skole 


Chrześci niski pensjonat wśród 
lasu szpilkowego, nad Oporem. 
Pokoje słoncezne. Kuchnia do. 
berowa. Adres „Willa na Plaży“ 


Worochta 


189g85|Wytwerny 46 pokojowy hotel —|osoby, dla rodzin złożenych oo- 
285 pensjonat „Złety Róg”. Najpięk-|aajmniej x 3 osób podam eonę 
niejsze położenie, doborowe te" 
wirzystwe, wykwintna kuchnia, 
werandowe. |Kerezówka 
koje komfortowe (bieżąca woda|zdala od knrzu i gwaru. qi, wno, 


Zegiestów 


Pansjonat „Zerlina“ poleca po-ipokeje słoneczne 


ciepła I zimna) posiłki 4 razsy|plaża Pratu. 
dziennie, smaczne i obfite. Ceuy 
na czerwiec, lipieo i sierpień 
zaiżone. Pożądane wcześniejsze 
zamówienia pokoi. Bialecka. 


Jaremcze 


Morszyn 


„LEŚNY GRÓD“, prowadzony 
przez Zefję Mycrkowską, kom: cze, 
fort, kuchnia wyborowa, ścisle 
djetetyczna pod nadzoram le- 
karza. 


KURJER* z dnia 8 czerwca 1934 


niebezpiecznie pytać i dlatego można było rozmawiać 
tylko o tych rzeczach, na które patrzono. Ale po upły- 
wie pewnego czasu kobiety stały już osobno, mężczyźni 
siedzieli dalej na saniach a dzieci zaczęły się bawić. 

Pualu wziął luźny blok lodu i przewrócił go, by po- 
kazać swoją siłę. Potem wziął bat ojca 1 zaczął nim wy- 
wijać, wkońcu zaczęły się wszystkie dzieci bawić ra- 
zem, jakgdyby się od dawna znały. 

Kobiety równocześnie rozmawiały o tem, co je in" 
teresuje, ale żadna nie zaczęła mówić o wielkiej nowi- 
nie. Oglądano ubrania, a każda z nich podziwiała ubra- 
nie drugiej. 

„Mam takie marne futra. W lecie nie zabiliśmy ani 
jednego ładnego rena, a gdy chciałam skóry suszyć, 
nie było ładnej pogody; nigdy nie będę miała ładnego 
ubrania. Powinnam była w domu pozostać, by nie obno- 
sié swojego wstydu po świecie“, powiedziała Iva 


Worochta 


Najpiękniejszy pensjenst „Jani-|Nowoezessy pensjonat „OAZA“ 
lasów szpilkowych,|pod zarządem B. Niewiarowskie- 


pekoje słoneczne i EE każd asia WIóżaca Ci 
| it | azdym p J eząca 1a- 
zestawieno|ł4 razowa smaczna i obfi a Por pla i zimna wods, balkeny, lẹ- 


stacja kolejewa w miejscn, Ką- 
piele — Siarczane — Borowino- 
Wedelaoznictwo wylecza 
skutecznie i szybke wszelkie 
choroby reumatyczae, kobiece. 


lica lesi- 
ako ya szanka”, piękne pełożenie, wysli Oflaerów. 


sjenaty xakładowe „Kalistówka* 
i „Aleksandrówka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwerty! 
Korzystajcie x taniego Sezonu|Kte pragnie prawdziwego odpo- 
Informacji udzielajczyaku, przyjemnie i tanio spę- 
W Pana Dobrzańskiego|dzió wakacje przy równeeześs- 
we Lwewie oraz Dyr. Zakładujnem obfitem edzywianiu. w pięk- 
Zdrejewege Hoeryniec -—— Zdrój.|nej, podgórskiaj, lesistej okolicy 
17120]we dworze, pełożenym w parku, 


peńsjonat „Stenia*” pięknia po- 
łożeny, keró tenisowy, — poleca 
piarwszerzędae wyborowo utrzy* 
manie, Ceay b. niskie. Dla sfer 
urzędniczych i wojskowych zniż- 
ka. Sfefania Sadlińska, jarem- 
352|Pepradu, pianine, bibljoteka, ra- 
k 


1120 Zegiestów-Zdrój 


skromnie. 

Aba zapaliła fajkę. Zużyła spóro czasu na rozwi- 
nięcie jej z ładnego srebrnego papieru z czerwonemi lite- 
rami, Iva przypatrywała się jej w milczeniu i wciągała 
nozdrzami ożywczy zapach, zapach, który przypominał 
jej Ponds Inlet, okręty i białych ludzi, oraz pana statku, 
który ją pożądał i dał jej takie stanowisko, że wszyscy 
przychodzili do niej i prosili o poparcie, gdy potrzebo- 
wali pożywienia, drzewa albo prochu. 

„Chcesz skosztować?“ zapytała Aba i podała lei 
ajke. 

„Pozwól spróbować“. Dym wypełnił jej usta i prze- 
łyk. Tak, to był ten sam, dawny smak. Biali ludzie 
z najrozmaitszemi swojemi towarami i tem wszystkiem 
niezwykłem, o czem się marzyło, ale czego nie można 
było ujrzeć. Biali mężowie byli sami ogniści i silni, dla- 
aż była moc w tych rzeczach, które ludziom przy- 
nosili. 

Druga kobieta, którą Aba nieco w cień usunęła, na- 
zywała się Hanna. Była starsza, szczuplejsza i dlatego 
nie zyskała względów łowców wielorybów, jednak i ona 


a 


i SYN 


Suplńskiego 7 telefon: 24-14 


Fabryka wyrobów stol 


wykenuje wszelkie roboty budowlane, urzędzenia sklepowe, portale, specjalne urządzenia dla szkół 
rządowych i prywatnych, — Ławki, tablice. digestorja, stoły dla chemji i fizyki wszelkich systemów 
zegranicznych. Kosztorysy bezvłatnie odwrotną pocztą. 


Nr. 154 


REA TYT zz 


miała na szyi opaskę z białej skóry o czarnym brzegu, 
a gdy w pewnej chwili celowo uchyliła futra, można 
było dostrzec takie same spodnie ubranie, jakie nosili 
biali ludzie. Hanna również potrafiła obudzić za'ntere- 
sowanie obcej kobiety z północy. 


Była jeszcze młoda dziewczyna, która nazywała si: 
Inupaujak. Ta prawie nic nie miała. Była sierotą. Cóżky 
poczęła z tem coby posiadała? Wróciła ze statxu iak 
jak tam poszła. Trzeba mieć męża, chcąc zatrzyniać 
cenne rzeczy, a Inupaujak miała dopiero jechać do swa- 
jego. Przybyła z południa, a przysłano po nią z pół- 
nocy, gdzie jej człowiek, Ujarak, potrzebował żony. R`- 
dzice przy jej urodzeniu postanowili to małżeństwo. 
a teraz musiała być posłuszna. Inupaujak była młoda 
i hoża, należała do najlepszyci: szwaczek, a z lampami 
umiała obchodzić się tak, jak stara kobieta. Młodzi męż 
czyźni w osadzie ze smutkiem patrzyli na iej odjazd. 
Potem cisza tam zapanowała. 


Zatrzymywała się w rozmaitych miejscowościach. 
Ostatni raz była na czterech wyspach, gdzie staty 
okręty i tam przebywała niedłrgo. lnupaujak lubiła 
rozmaitość. — Niezamężna kobieta. 


Pierwszy ujrzał ją kucharz. Potężny człowiek. 
który przygotowywał dla wszystkich jedzenie. Nie- 
kiedy brał on mąkę z worków. niekiedy znowu wielkie 
czerwone albo niebieskie „garnki“, w których robi 
ctwory, aby wysypać z nich jedzenie, następnie goto- 
wane w wielkim garnku. Czasem było to mięso, Cza- 
sem jakieś rośliny, ale zawsze Coś, co bardzo smakn= 
wało. Jednak wyjmował również z wielkich beczek 
mięso bardziej słone niż morze które piekło w język 
i było całkiem nieużyteczne. Kawę i harbatę nalewa? 
z ogromnego dzbana, a wszystko co brał, było 


w ogromnych ilościach. 


C. d. n 


arskioh — rok założenia 1854 


758 


Nowy  komfertowv pensjonat 
djetyczny „SANATO” Dr. Pie- 
trowskiege. 


Zaleszczyki 


go x nowoezesnym komfortem, 
s 


żakłi, łazienki, pianine, radjo, 
pięknio położony nad 
wyborowa, Ceny niskie. Telef.jnina Olszewska. 
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nina Olsze 
Kamień Dobosza |, ienirów-Zdrój 


kwintna kuchnia, eany od 5 zł 
Zgłoszenia Helena Lisowska. 
17616 


Lętnisko-Korczówka „Dwór“ 


Rozłucz 


wśród lasów blisko kąpieli po- 
łożona, Pokoje z balkonami słe- 
neczae x utrzymania. Ceny 
niskie. — Stanisława Jaźwieeka, 
Rozłuez. 18904 


Podleśniów 


kąpiel w Świcy. Pięsiokrotny SIEN 


posiłek na świeżem maśle. Mie- 
sięcznie 100 zł, od pojedynetej 


KA“ pokoja z utrzymaniem. 
pH 18925 


W willi 


w Karpatach w Podleśniowie 
pokoi, kuchnia do wynajęcia. 
Wiedomość tel. 26-32. 18945 


ryczałtową. Zgłoszenia przy do- 
łączeniu znaczka na odpowiedz 


Dwór poczta Zura- 
17619 


Wypoczynek | Przed wyjazdem 


na Podeln. Dwór, park wodecląg,|na wywezasy zapewnijcie sobie 
łazienka, informacje Bogdano-|mieszkanie w pensjonatach zna» 
włezowa, Białobożnica. 17741|sych Wam z ogłoszeń w „Kurje- 


° ° rze“. Nie zapomnijcie również 
Piwniczna 


o zapewnieniu sobie regularnej 
Chrześcijański pensjenat „Or- dostawy „Kurjera”. 1895 
lẹta“ Drowej Zarembiny. Plaża 


djo, elektryka, tenis, auto. He- Jaremcze 
lena Zarembiaa, Piwniczna, 17754 |Peasjonat „MAJESTIC“ najwy- 
kwintniejszy komfort, pokoje 


Żegiestów- Zdrój i 
18834 poczta, 


Pratam|Znany pensjonat „Jaaina* (da-|Człenkewie K. T. N. 
1 obszernym placem — kuchnia |wniej „Słoneczna*) poleca Ja-zniżki od een pensjonatowych.|-j 15, 6. — 


Pensjonat „Jasna* w ezorwanjnla Polska Lwów, Akademicka 
koło Jaremcza pensjonat „Debo-|zniżki dla Panów, Urzędników|2 a tel. 13-04 eedziennie między 
18859|godz: 10-tą a 14-tą. 


POMOC LEKARSKA Ę 


willa „STANISŁAWA” piękniej SSB 


Sławsko Letnisko 


00 m. n. p. m. 3 i pół godz. od|Majdan lipowiacki dwór p. Prze- 


Lwewa, staćja kolei żelaznej,|mysślany, górzyste pełożenia — 
1 


telegraf, telefon w miaj- 3 zł. dziennie. 
cu, pensjonat K. T. N., poleaa 


Siedliska-dwór 


pokoje 1-4 osobowe z 4-T© razo- 
wem utrzymaniem po zi 4-5... zę, stacja, telefon 5 kim 
N. 10 pr.-owe|Cherośnica przyjmuje letników 
1884R|Umywalale £ natryski x zimną i fortepian CE Wine 355; 
ciepłą wodą. Zgłoszenia przyj. Cent niskie 19004 
muje Zarząd pensjonatu K. T. z 
N. Sławsko, tel. 2 lub Księgar- OGŁOSZENIA 


W „KURJERZEĆ 
18996 SA SKUTECZNE I TANIE! 


Specjalista chorób woncorycznych i skórnych oraz kosmetyk 


Dr. FISCPIER 


b. długoletni lekarx (i ssyst.) klinik darmatolegiesnych 


w Barliuie, Pradze Wiedniu ord. ed 9—1, $—7, 2665 


Tatarów — willa „KRY-JLWÓW, PLAC MARJACKI 10, II. piętro 


drugłe wejście x ul. Sobieskiego 2. = Tel. 51-63. 


MIECZ. ROSYK 


970 


Zakład Techniczno- 
Dentystyczny 


Lwów, Piekarska 16. Iip:, tel. 74-92, 


Morszyn A r aE Bil Kamień Dobosza kona Wadi, astani EAN - = Nie wiem doprawdy, jak panią przeprosić. Zawin 
peasjonat „Stefanja““ centrum,|koay, tarasy. Kuchnia wykwin- koło Jaremcza. Pensjonat „Wala”|Ko: radjo, garaże, tarasy de le- (tem bardzo, kradnąc RE CASA... oe „AR 
światło elektryczna, elegancka|tna, na żyezenie dietetyczna-|pięknie pałożeny, poleca sło- żakowania, dwumorgewy park, _— — Jeśli pan ma tak wielkie wyrzuty sumienia, to niech 
obsługa, kuchnia  djetetyczna|Ceny od 6 zł. Na życzerie pro-|neerne, ładne pokoje, Utrzyma* doborown kachnia. Własny a-| Mi go pan odda. 

6—8 zł. 17612|spekty. 17784|nie. Ceny przystępne. 18898|rząd. Ceny umiarkowane, 18969 

WO CCC AJ PO o mm, UUM 

CENNIK OSŁOSZEN:JMIMHKOOOANÓON ONA 
Reklamy w tekście: Różne reklamy: | | Ogłonxenia drobne: k | UWAGI: 

Na 1-szej stronie . « « « « a „ zł 150] Komunikaty i artykuły reklamowe ZŁ dz” Ogłoszenia za tekstem za mm. . . zł 0:30 Omylki, które zawadniczo nia zmieniafą treśe 
Cała 1-sza strona. « « e e « + „ 1.200— | Na stronie kronikarskiej o wu e w 080 a ost, stronie I wśród drob. (6 łam.) „ 030 | 5 CR nie npoważniają do żadania zwrose 
Na 2 giej i 3-ej stronie o cEWA 0:80 | W dodatku literacko-naukowym, . « „ 1— | Ogłoszenia drobne za słowo. . . „ 010: ik i ami też nie obowiązują Administracji 
Cała 2-ga lub 3-cia strona „ . . „ 800— | Nekrologi do °00 mm.. . a e « s „ 050 | Matrymonialne . „wsakją kos « 0:20 | do bezpłatnego powtórzenia anonsu, Komuni: 
na dslszych stronach tekstu © . ,, 0:70 « w 300 „ « e e a « « „ 080 | Dla poszukujących pracy za słowo „ 005 katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
Cała strona . < 3 „  600— D ptwyżej 300 mm. . . + » 1— I Drobne ogłosz. przyjmnje się tylko za gotówkę. | "° udziela się. Reklamacje miejscowe uwzglęć 


Podstawą obliczeniu jest 1 m[m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelar 
niedzielnych (z datą poniedziałkawą) kosztnją a 200, drożej. 


Czcioa kami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o.o. Lwów Ma nuackiego 48. 


Og'oszenia w numerach światecznych 


M wvdawza. D. Maciejko. 


yczny dolicza się 50 proc. 


nia się do dni 3-ch, zamiejscow. da dni 8-mit 
ad daty ukazania sie ogloszenia. 7a eqzem 
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Og!o veni 
do numeru hież. przyjmui” się da godz. lv 'e 


Odpow. red. Marian Ostrowski 


